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Liberalne zapędy. 


Najdziwaczniejsze pojawiają się w naszych 
czasach nazwy chorób, o jakich ojcowie nasi 
nie mieli ani pojęcia... Lecz jednę z naibardziej 
się szerzących a więc i najzaraźliwszych nie 
stara się zgoła żaden rząd powstrzymać, mimo 
że środków desinfekcyi ma jeszcze podostatkiem 
w swych rękach... Co więcej, dziwnego zjawiska 
jesteśmy świadkami. Rzący w niektórych pań- 
stwach same zdają się pracować nad szerzeniem 
owych zarazków, a gdzieindziej znowu przyczy- 
niają się niemało swoją obojętnością i opieszal- 
stwom do wytwarzania tych chorób. które zabi- 
jając duszę, muszą sprowadzić z czasem i de- 
strukcyę całego organizmu społeczeństwa. Jakby 
w kalejdoskopie przesunęły się w roku ubiegłym 
przed oczyma naszemi: Francya z swemi usta- 
wami już nietylko antikatolickiemi, ale i anti- 
chrześcijańskiemi, i Austrya popierająca ruch 
podkopujący życie rodzinne i Hiszpania wstępu- 
jąca w ślady swej naucajcielki z po za Pirene- 
jów i Szwajcarya, jakoby owa żabka nadstawia- 
jąca nogę, gar tuż za drzwiaru: konia kują, 
i Rosya, protektorka Kozłowitów na przekór 
Kościołowi katolickiemu, i Angiia także pragną 
ca naraucić swym poddanym nowe ustawy 
szkolne, mające na celu przeprowadzić dzieło 
zniszczenia szkół chrześcijańskich. Istny szał 
antichrześcijański, kwalifikujący się do gruntow- 
mej kuracyi, mogłyby zapisać kroniki jakiegoś 
psychiatry. 

W Anglii aż do r. 1870. była zupełna swo- 
boda w sprawieudzielania nauk elementarnych ; 
państwo nie miało w tej kwestyi najmniejszej 
ingerencyi. Szkoły elementarne były wyłącznie 
utrzymywane z dobrowolnych składek, stały pod 
zarządem poszczególnych wyanań i ztąd też da- 
` ano im miano „Vołantary Schools*. W siódmym 
iat dziesiątku wieku XIX zaczęło państwo udzielać 
im subwencyi, lecz nierównomiernie. „Świeckie* 
t. j. bezwyznaniowe szkoły nonkonformistów a 
więc Wesleyanów, Independentów, Metodystów, 
Baptystów, Kwakrów, Irvingianów, Unitaryuszów 
i innych sekt,odłączanych od Kościoła anglikań - 
skiego, już wówczas jako iakie, które x zakresu 
przedmiotów naukowych wykreśliły religię, były 
znacznie wyżej subwencyonowane, aniżeli wyzna- 
niowe szkoły „Voluntary Schools“. Tym ostatnim 
t. j. utrzymywanym przez Anglikanów, katolików, 
żydów i ortodoksów protestanckich, przyznał rząd 
angielski wprawdzie także subwencye w wyso- 
kości trzeciej części wszystkich wydatków na u- 
trzymanie łożonych, lecz postawił warunek za- 
razem „Conditio sine qua non“, że mają pozostawać 
pod kontrolą państwową i że sprawozdania wizy- 
tacyjne inspektorów szkolnych będą brzmiały po- 
myślnie co do rezultatów działalności tych szkół. 
Minister oświaty Forster z gabinetu Gladstone'a 
utworzył nowy urząd dla szkół coś w rodzaju 
directorium „Schools-Board* z prawem zakłada- 
nia, wspierania i nadzorowanie szkół co do nau- 
ki religii. Przeciwko temu wystąpili bardzo ostro 
„Nonkonformiści* zebrani na kongresie w Bir- 
kinda domagając się wyłączenia nauki religii 
ze szkół i pozostawienia w tym kierunku wo:ności 
rodzicom i wiadzom wyznaniowym. Forster, ule- 
gając owym żądaniom, wszedł na drogę, zwykle 
nader niebezpieczną, kompromisów, których rezul- 
tatem było, że członkowie wchodzący w skład 
„SŚchoola-Board'u* mieli być wybierani przez 
wszystkich obywateli płacących podatki a dalej 


Róża Rawicz Dembińska. 


Małżeństwo. 


Powieść. 


a (Ciąg dalsry.) 


W, Zawsze godzinę po obiedzie tatuś powięca | 
dzieciom i bawi się z niemi, jakby sam był 
dzieckiem. Ogromnie kocha tych swoich chłopców, 
oni też z tego korzysiająi robią z ojcem, ca chcą, 
opasują go sznurkiem i on biega jak konik, prze- 
wraca ich po dywanie. Śmiechu i wesołości pełno, 
to jest jedynie przyjemna godzina w dniu — po- 
tem Dtanisław powraca do swoich zajęć i mało 
go widzę a że w każdem małżeństwie jest jakieś 
„ale“, więc i w naszem jest to, że po dziewięciu 
łatach pożycia bądź co bądź szczęśliwego, mąż 
najzupełniej mnie nie widzi. 

— Ależ moja Łucyo — przerwała Alicya — 
czyż tc być może, żeby takiej ładnej, milutkiej 
żony nie widział. 

— No, wierzaj mi, że tak jest, a kiedyś 
włożyłam suknię, którą sam mi przywiózł z naj- 
pierwszego magazynn we Lwowie, A stroj- 
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postanowiono dla nauki religii przyjąć system 
zwany „Cewper-Tempie". Na podstawie tegoż sy- 
stemu zarząd szkoły nie jest obowiązany troszczyć 
się o naukę religii, a w razie, gdyby ona w za- 
kres przedmiotów wprowadzoną być miała, to 
musiałaby ograniczyć się do wykładania tylko 
tych prawd religijnych, które są wspólne wszyst- 
kim wyznaniom protestanckim, bez poruszania 
kwestyj należących do katechizmu lub dogmatyki. 
Nadto system ten pozostawiał młodzieży a wła- 
ściwie rodzicom zupełną swobodę co do rozstrzy- 
gnięcia, czy dziatwa ma uczęszczać na naukę 
religii czy nie. Obok szkół tych, zakładanych 
przez „Schools-Board*, pozostały także i dawne 
aleitar ehois jako szkoły wyznaniowe. 
Istnienie ich je lnak napotykało coraz na nowe 
trudności. 

W roku 1902 Balfonr przeprowadził nową 
reformę; skasowano „Schools-Boazd* a admini- 
stracyę szkół przeniesiono ma rady poszczegól- 
nych hrabstw (Shires lub Counties) i na rady 
szkolne miejscowe. Z podatkn, ściąganego na 
szkoły, korzystały odtąd i „Wolantary Schools“, 
jakkoiwiek pozostały one i nadal własnością ko- 
ściołów, przez które były założone i nie podłe- 
gały żadnej zgoła kontroli ze strony władz 
miejscowych. Taki stan rzeczy zastała wiosna 
roku 1906. W parę miesięcy bowiem po objęciu 
steru rządów przez następcę Balfoura, liberalne- 
go Henryka Caropbeli-Bannermanna, wystąpił mi- 
nister oświaty, Burrell, z nowem przedłożeniem 
szkolnem. 

Sama wiadomość o owym bilu Birrelła 
podziałała elektryzująco na ludność Anglii, boć 
rozchodziło się tu — celem dogodzenia nonkon- 
formistom — o zniesienie 14.000 szkół wyzna- 
niowych, do których uczęszcza przeważna liczba, 
bo około 2 miliony, dzieci. Według tego billu 
począwszy od 1 stycznia 1908 nie otrzymałaby 
żadna szkoła wyznaniowa subwencyj ani od pań- 
stwa, ami od gminy, jeśliby nie była administro- 
waną przez miejscową władzę szkolną. Łatwo 
sobie więc wyobrazić, jaka zagłada czekałaby te 
szkoły, których według sprawozdania biskupa 
londyńskiego sami anglikanie posiadają 11,800, 
a katolicy w liczbie 1,560.000, zamieszkujący 
Anglię, 1940 w 16 dyecezyach. Lecz nie koniec 
na tem. Bill Birrella postanawia także, że, jak- 
kolwiek na razie nauka religii nie będzie usunię- 
tą ze szkół, władze szkolne okręgowe mają de- 
cydować. czy religia w tym lub owym okręgu 
ma być wykładaną, czy też nie; w razie zaś, je- 
śli jedna piąta rodziców zażąda wykładów religii, 
winny być one wprowadzone ale na koszt rodzi- 
ców i poza godzinami szkolnemi. Nadto przy no- 
minacyi nauczycicii nie wolno brać w rachubę 
ich zapatrywan religijnych, a zatem rodzice ma- 
ją obojętnie przypatrywać się temu, gdy dziatwa 
na pastwę nanczycieli-ateuszów wydaną zostanie. 

Czyliż tego rodzaju przedłożenie rządowe 
Birrella nie jest podobnie śmiercionośnem i tem 
bardziej zaraźliwem, bo powagą  ministeryalną 
popartem, jak i nieszczęśliwy pomysł b. Grautscha 
i jego następców co do aastryackiej reformy wy- 
borczej, z powodu której tak smutne wystawiono 
sobie świadectwo pod względem stałości zasad ? 
Nie dziw tedy, że jak w Austryi wzburzyło się 
wszystko, co poważniej myśli, na wiadomość 9 
dokonywanym przez stojących u steru monarchii 
„skoku w ciemność“, tak samo i w Anglii bill 
Birrella wywołał niesmak w sferach, mających 
na oku dobro prawdziwe państwa.. Episkopat 


od ciebie. Czy ładnie mi w niej? Znajwiększą 
dystrakcyą mi odpowiedział, że mnie we wazyst- 
kiem pięknie i zaraz prosił, żeby mu kazać za- 
pakować kuferek w drogę, bo za godzinę wy- 
jeżdża. 

— Pewno i mnie Mieczysław za parę lat 
nie będzie widział — skoro tak jest, jak mówisz — 
to dla tych panów nie warto być ładną. 

— Nie -- nie wszyscy mają to usposobie- 
nie — i choć się bronię od tego, żeby mi to nie 
robiło przykrości, to jednak czasem mnie boli 
taka obojętność, a raczej dystrakcya, jak sobie 
sama tłómaczę, 

— Otóż widzisz — choć drugim tago bro- 
nisz, ale wyszukałaś sobie kolec, który cię po- 
trochu kłuje — mówiła Alicya. 

— Ależ bynajmniej mi nie dolega; — 
owszem, to mi może potrzebne, bo inaczej, aż 
bym się bała, taka jestem szczęśliwa, a nade- 
wszystko swobodna, 

Pogadankę przerwał Mieczysław, któremu 
pilno było powrócić do pań. 

— Czy Kazimierz był już u was? -- za- 
pytała Łucya. 

-— Ach, nie jeszcze, on taki delikatny, uważa- 
ten mój sympatyczny drnżba 
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ną — mówię mężowi — patrz to ta suknia nowa | Alicya. -- Musimy mu pierwsi 


a n dann FK TE TĘ Praia LE pod przewodnictyvem arcybiskupa west- 
minsterskiego mgra Franciszka Bourne i w po- 
rozumieniu z katolicką ratą szkolną „Catholic 
Education Council* oświacczył, że religię uważa 
za jeden z najważniejszych czynników wycho- 
wawczych, że rodzice mają Frawo domagać się od 
państwa wychowywania dzieci w religii, uznanej 
przez nich za prawdziwą, że prawo to boskiego 
jest początku a nie przywilejem udzielonym przez 
państwo i jako takia zniesionem być mie może; 
i w końcu, że bill Birrella, przepisując dla szkół 
jedynie naukę biblii i wyśluczając naukę kate- 
chizmu nie może zadowolić słusznych pretensyi 
rodziców chcących wychować dzieci w zasadach 
religii. Do tego głosu katolików angielskich przy- 
łączyli się i anglikanie. Biskup anglikański w 
Canterbury nie wahał się publicznie w izbie 
wystąpić przeciw zamiarom rządu i powiedział: 
„Prawodawca musi przedewszystkiem stanąć na 
zianowisku zupełnie bezsironnem i zapytać się: 
jakie to są najlepsze środki, przy pomocy któ- 
rych możnaby było dzieciom zapewnić najdosko- 
nalszą naukę i najdoskonalsze wychowanie? 
A wśród tych środków, które naród angielski 
od wieków uznawał za najwyborniejsze. jest je- 
den : aby dzieci wychowywać po chrześcijańsku. 
Ztąd też nie mogę oświadczyć się za przedłoże- 
niem, które ten jedyny środek wydziera z rąk 
szkole.* Lecz nie uprzedzajmy wypadków |... 

Ze skwapliwością godną lepszej sprawy, 
podobnie, jak parlament wiedeński i izba niższa 
w Anglii przelękła się hałasów wszczętych przez 
radykalną prasę. Bill Birrella uzyskał tam znaczną 
większość — a zdesinfekcyonowaniem  zarazka 
miała się zająć trzeźwiej myśląca izba lordów. 
I snać silniejsze charaktery angielskie aniżeli 
austryackie, bo mimo oporu rządu nietylko bill 
Birrella poniósł klęskę ale nadto większością Pe 
głosów przyjęto wniosek lorda Huneage opiewa- 
jący: „Żadna szkoła nie może być uznaną jako 
publiczna, jeśli nie poświzci każdego dnia przynaj- 
mniej pół godziny na ucuzą religii i to w czasie 
godzin przeznaczonych na naukę przedmiotów 
szkolnych obowiązkowych.* Tak zdesinfekcyono- 
wany bili Birrella przedłożono po raz wtóry izbie 
niższej, a staraniem rządu Campbella i samego 
autora billu było postarać się o to, aby dla 
dobra (?) państwa wywołać konflikt między 
izbami prawodawczemi... Ich to zabiegom przy- 
pisać należy, że izba niższa odrzuciła poprawki, 
poczynione przez izbę lordów i w rzeczy samej 
nader ciekawe będzie rozwiązanie tego węzła 
gordyjskiego, bo lordowie zdecydowani nie ustą- 
pić a król Edward zanadto polega na tych wy- 
próbowanych od lat wielu prawdziwych pa- 
tryotach i doradeach, aby miał ich odtrącić a 
oprzeć się na politykach mącących spokój w 
państwie á la Campbell, Birretl i ich towarzysze. 

(X. I) 


Z ruskiej akcyi przedwyborczej. 


„Rusk. Sel.* pisze, że przy wyborach do 
rady państwa, na podstawie nowej ustawy wy- | 
borczej, wejdzie do parlamentu 2 razy tyle po- 
słów ruskich, ilu ich dotąd wybierano, a zatem 
około 20. Na te mandaty zgłosiło się dotąd do 
partyi ukraińskiej 


nej L, soc. demokratycznej 3, razem 244 kendy- 
datów. „Kadencya trwa 0 lat; przeto proponu- 
jemy — powiada „Rusk. Sel. wk aby każdego 
z tych kandydatów. wybrano po kolei postem na 
pół roku, W ten sposób co roku z nich 40 bę- 


oddać wizytę i 
zaprosić na codziennego gościa: kiedy tak się 
kochają z Mieciem jak rodzeni bracia, to niechże 
nie żyje tak osamotniony, niech mu będzie z na- 
mi dobrze, może mi się uda go rozweselić trochę, 
bo czegoś ua mi się wydaje bez granie 
smutny. 

— Pan Kazimierz stracił przed pięcioma 
laty matkę, którą nad życie kochał, a tęn smu- 
tek, który mu osiadł na czole po śmierci tej je- 
dynej isioty, jaką miał na świecie, do dziś jest 
ten sam. Tem więcej, że śmierć ta nastąpiła od 
przypadku, nie z choroby, bo poślianęła się na 
lodzie i upadła na głowę tak nieszczęśliwie, że 
w kilka godzin zeszła z tego świata — opowia- 
dała Łucya. 


— Ach! to teraz rozumiem 
bienie biednego Kazimierza. 


— A taki do matki podobny — odezwał 
się Mieczysław — te same oczy, ten sam skład 
twarzy i charakter wyjątkowo szlachetny, 
Wszystko to ma z matki. Ojca jego nie pamię- 
tam, gdyż bardzo wcześnie osierocił syna. Ale 
matkę kochałem, jak swoją rodzoną. 


to usposo- 


-- Alicya już pewno wie — odezwała się 
Lucya, — że Mieczysław i Kazimierz są braćmi 
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dzie piastowało mandaty, a przez 6 'at 240 bę- 
dzie w parlamencie po 6 miesięcy, u ostatnich 
4 trzeba rezerwować ua wypadek jakiejś nie 
przewidzianej ewentualności. Każdy wybrany po 
seł musi złożyć w redakcyi „Osnowy* przysięgę, 
że po 6 miesiącach dobrowoinie zrezygnuje z po- 
selstwa. W ten sposób zapanuje „miłość i zgo- 
da- między ruskiemi partyami, & chłopów ochro 
ni się przed włóczeniera się po „wiezach ta zbo- 
rach* i zdzierstwem na koszty agitacyi.* 

W sprawie ezysiośc: wyborów pisze ruska 
gazetka chłopska: „Po każdych wyborach ozy- 
tamy w dziennikach skargi na wyborcze „nadu- 
życia” i nie ma prawie wyboru, o którymby pi- 
sano, że on odbył się prawidłowo i legalnie. Kto 
śledzi pilnie życie polityczne ~ Gzlicyi, musi 
przyznać, że u nas przy wyborach dzieją się 
istotnie nadużycia, ukrócające wolną 
wolę wyborców, ale trzeba zaznaczyć, 
że nadużyć dopuszczają się właśnie ci, którzy 
najbardziej na nie utyskują. „Majemo tut na 
hadci (myśli) ukraińśkau partiu“. Czyż to 
nie bywały wypadki — pisze „Rus. Sel“ — że 
„ówiaszczenyky* zaprzysięgali wybor- 
ców w cerkwi; aby głosowali na tego a nie in- 
nego kandydata. Trafiało się, że  włościanina, 
który głosowa! według sumienia, a nie 
wedle „prykaziw* ukraińskich generałów, w y- 
kluczano z bractwa cerkiewnego, albo mu 
nie dawano świecy w cerkwi, skutkiem judaenia 
gazet robiono mu przykrości w gospodarstwie i 
nieraz go obijano. To są wszystko fakty 
udowodnione i wie o nich każdy chłop, któremu 
zapragnęło się przy wyborach mieć własną 
wolę. „Rus. Sel.“ kończy: „Przy zbliżających 
się wyborach wzywamy wszystkich chłopów, aby 
swych praw obywatelskich bronili odważnie ; nie 
dawali się teroryzować ani przez „świa- 
szczenykiw*, ani przez agitatorow, a ktoby się 
poważył ukrócać wasze prawa i silić was 
do głosowania na kogoś innego, a nie tego, ko- 
go wy chcecie, tego pozywajeie przed sąd. Nowa 
ustawa wyborcza zawiera ustępy, zabezpieczające 
wolną wolę wyborcom. Każdego, któryby 
ośmielił się zmuszać was przemocą do 
głosowania za swoim stronnikiem, albo kto z tej 
przyczyny po wyborach odważyłby się robić wam 
przykrości — pozywajcie przed sąd i niech 
świat wie, kto przy wyborach dopuszcza się 
nadużyć“ 

Taż sama gazetka ludowa „Rus. Sel.“ 
pisze: „Na chłopów ruskich w Galicyi nasta- 
wiono sieci. Ponastawiały je różne lwowskie ko- 
mitety i one przy pomocy swoich gazeti gończych 
psów-agiiatorów spędzają do nich ruskich chło- 
pów, aby przy ich pomocy przeprowadzić do 
parlamentu wybór swoich zauszników. Kaddy 
z tych komitetów trąbi w trąbę patryotyzmu, 
każdy zachwala swój program i lży przeciwnika, 
a wszyscy oni razem s4 zbieraniną spekuiantów 
polityeznych, dla których ruski chłop jest dojną 
krową. Czytając fantastyczne „pokłyki i widozw;* 
tych komitetów, kto nie zna ich życia bliżej, są 
dziłby, że ma do czynienia z ludźmi szczerej 
woli. a bodaj uczciwego charakteru. Ale kto 
śledzi z bliska życie tych samozwańczych prze- 
wódców narodu ruskiego, ten splunie, przeżegna 
się i ucieka od nich z dala. I dlatego wszystkie 
te kemitety nie mają wśród ruskiej inteligencyi 
najmniejszego poważania, nikt się z nimi 
nie liczy, na ich „pokłyky* nie zważa. A teraz, i 
kiedy zbliżają się wybory do parlameatu, dokta- 
dają oni wszelkich sił, aby chłopi głoscwali na 
ich kandydatów. Sieci nastawione. Zaczoą chło- 
pom obiecywać złote góry „lis7“, „pāaso- 
wyska*, dobra kameralne, zniesienie podatków, 
Soana wojaka, raskiego namiestnika i setki 
innych „darunkiw*, z któryeh ap: jednego nie 
wywalczą”. 

„Diłoś wzywa powiatowe narodne orga- 
waRcz> w całym kraju, wchodzące w skład po 
szczególnych okręgów wyborczych, aby jak naj- 
rychlej zastanowiły się nad kandydatami na po- 
słów do rady państwa i na ich sasiępców, oraz 
aby wnioski co do osób tych kandydatów jak 
najprędzej podały do wiadomości nar. komitetu. 


aie opowiedz mi do-! 


tak, wiem, 
kładnie jak sie to stała — rzekła Alicya. 


— O, 


— Trzeba ¿i wiedzieć, że matka nasza! 
z matką pana Kazimierza żyła w tak ścisłej | 
przyjaźni, że podobnego przykładu miłości nie | 
spotyka się prawie — jedna za dragą chyba 
gotowe były oddać życie. Mieszkając w sąsiedz- 
twie tak bliskiem, widywały się co dzień, to 
też sposobem myślenia godziły się w zupełno- | 
ści, a jednem tylko różniły się: wyglądem. | i 
Matka nasza była ogromnie szczupłą i wątłago 
zdrowia, a matka Kazimierza wspaniale zbudo- 
wana i ciesząca się niezwykłem zdrowiem. Trzeba 
nieszczęścia, że matka nasza opłaciła życiem 
urodzenie syna. Równocześnie Kazi:narz urodził | 
się prawidłowo i matka jego czując się na siłach, 
ani chwili nie zawahała się, zabrała sierotkę i 
wykarmiła wraz z swoim synem. 


— To jakby ustęp z jakiejś cudnej powie- | 
ści — zachwycała się Alicya — synowie odzie- 
dziczyli tę miłość po matkach — jakie to wszyst- 
ko piękne, jakby osnute z marzeń, a jednak 
prawdziwe i niezaprzeczone, 


Mieczysław wśród tego opowiadania oparł 
głowę o poręcz ławki i zamyślone oczy jego 
patrzyły w przestrzeń, 


— Oby mi Bóg tej łaski udzieiił — ode- 


CHODN 


| 


poleca 
orża. 


| sercu mojemu najmilszego, 


LINOLEUM 


„Diło" wzywa daiej te organizacye, a aby jak naj- 
energiczniej rozwinęły jak najżywszą akcyę wy: 
borczą. 

Ze Stanisławowa piszą do „Diła”, 
że 22 bm. odbyły się tam drugie poufne * zbory 
delegatów tamtejszego powiatu sądowego. Przy- 
było ich 124. Ks. E, Barysz powiedział, że jest 
daiekim () od forsowania swej kandydatury. 
Jeżeli przyjmie mandat, to uczyni to tylko dlate- 
go, że chce „służyty swomu narodowy“. Wystą- 
pił ze swą kandydaturą, bo chce się dać poznać 
wyborcom. Na wniosek pos. Huryka przystąpio: 
no do głosowania w sprawie kandydatur. Na 94 
dalegatów 23 wsi, 68 oświadczyło się za kandy- 
daturą ks. Barysza i dr. Eug. Lewickiego ; 22 za 
kandydaturą M. Hubczaka i 2r. Lesiekiego, po 
2 głosy otrzymali Hubczak i ks. Barysz, oraz dr. 
Lewicki i M. Hankiewicz. 

W Tyśmienicy odbyły się sbory or- 
ganizacyjne 70 delegatów gmin sąd. powiata 
tyśmienickiego. Preewodniczący. par. Kulczycki 
z Podpieczar. przedstawił plan organizacyi, który 
po dłuższej dyskusyi przyjęto. Mianowicie każda 
gmina ma natychmiast wybrać komitet miejsco- 
wy w liczbie członków, odpowiadającej wielkości 
gminy i stosunkom miejscowym. Te komitety bę- 
dą miały za zadanie przypiinowanie list wybor- 
osych, dalej będą zwoływały sbory i wiece dla 
wyświetiania chłopom ustawy wyborczej, w cza- 
sie wyborów komu*towi będą uważali, aby 
wszyscy wyborcy przyuyii aa głosowanie; kon- 
trolowali, czy mają «ć 'urze wypełnione karty 
wyborcze, bądą się stavali o podwody dla cho- 
rych i starych w rage gdy wyborcy będą głoso- 
wali we wsi sąsiedoiej. Każdy komitet miejsco- 
wy ma wybrać przewodniceącego, zastępeg i se- 
kretarza i ci stanowią ściślejszy komitet miej” 
scowy, a także mają wybrać delegatów do pow. 
komitetów i to na każdych 500 głów ludności 
w gminie jednego 

. Nazwiska członków komitetu ściślejsgego 
mają być natychmiast podane do wiadomości 
komitetów powiatowych. Komitet powiatowy skła- 
da się na razie z 5 członków. Ci mają kontro- 
lować komitety gminne, udzielać im pomocy: w 
ogólności, kierować akcyą wyborczą w powiecie, 
a takża reprezentować powiat sądowy na zje* 
ździe wszystkich delegatów okręgu wyborczego. 
Prezesem pow. komitetu tyśmiemickiego wybrany 
został par. Kulczycki. 

Starorusini przeprowadzają organizacyę Wy- 
borczą we wszystkich powiatach na własną rg- 
kę. Onegdaj odbył się w Tarnopolu zjazd 
mężów zaufania partyi staroruskiej z całego o- 
kręgu wyborczego Kozowa-Tarnopo!-Zbaraż-No- 
we Sioło. 
AK 


Sąd, nie dymisya. 


Wielce burzliwe było zebranie węgierskiego 
stronnictwa niezawisłości z dnia onegdajszego. 
Jeden za drugim członkowie napieral: na Eolo- 
nyiego, żeby albo zrezygnował z teki ministeryal- 
nej, albo oddał sprawę na drogę sądową. Wszysi- 
kim odcinał się Polonyi, oświadczając, iż ani je- 
dnego. anı drugiego uczynić mie może, naraziłby 
bowiem swój honor, wie też dobrze, iż sądy, 
przysięgłych zazwyczaj nie bywają bezstronnymi, 
jak tego doznał hr. Tisza, gdy sprawę w sądzie 
przysięgłych przegrał. Odpowiedziano mu, łe to 
nieprawda, Tisza owszem otrzymal najświetniej- 
szą satystakcyę, bo oszczerca jego skazany Zo- 
stał. Dale; prawił Polonyi, że oraz sprawa br. 
Schtabergerowej zostałaby przed sądem wyto- 
czoną, a stąd wywiązałoby się moóstwo skanda- 
lów. Polonyiego popar? Koszut, kończąc tem, że 
upadek Poionyiego byłby dla całej koałicyi klę- 
ską, czemu jednak nie wszyscy wtórowali. 

On*gdai wieczór te'egraluwala półurzędowa 

„Budap. Cos.“ do Wiednia, że Polonyi i An- 
drassy podali się do dymis;:, około północy je- 
dnak doniosła, że na sawadzie gabiaeiowej, trwa- 
jącej od godziny 6 do 9 wieczór, Polonyi, który 
trzymał się zdania stronnictwa niezawisłości, iż 
nie powinien wytaczać procesu, uległ jednak i po- 


u 
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zwał się nareszcie — bym mógł tego brata, 
zobaczyć kiedyś 
szczęśliwym, a nadewszystko zdrowym. Stan 
jego nerwów pozostawia wiele do życzenia, 
parę zim spędziłem z nim w ciepłyna klimacie 
Włoch i zdaje mi się, że to cokolwiek go wzmo« 
eniło, ale wiele jeszcze brakuje do zupełnego 
wyzdrowienia. 

— 0, ja się będę starać całemi siłami, by 
odzyskał tę swobodę i ciepła rodzinnego błogie 
uczucie przy naszem ognisku domowem 
rzekła Alicya. 

Łucya wstała, oskarżając Się, że dla miłej 
pogadanki ich swoich chłopców zaniedbała, choć 
zostawiła pod dobrą opieką. 

— Przecie zacznijcie się ruszać — rzekła 


wsiadając do powozu 


— Pierwsza wizyta do chrzesiucj matki, 
ma się rozumieć — odparł Mieczysław. 
(C. d. a.) 


jutowe, wełniare, dywanowe 

linoleum i kokosowe 
„Specyalność* „Inlaid“ z dese- 
niem nie wycierającym się. 


IKI 
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stanowił wytoczyć proces już w najbliźszym cza- 


sie, a to ponieważ spostrzegł, że zarówno w stron- 


nictwie niezawisłości jak w innych stronnictwach 
koalicyi tego sobie życzą. 


po francuska jako stały współpracownik „Revue de 
Philoscphieś w Paryśa i „Revue de Lille“, Odczyt 
o Maica Boskiej w  cywiłizacyi polskiej, miany na 
kongresie Maryańskim  wszechświatowym w Raymie 


Daremna przeto była rozpaczliwa walka i inne piace zwróciły uwagę Ojca św, Nowomiano- 
Polonyego przeciw wytoczeniu procesu. Stało się 


jednak wedle życzenia Koszuta i Wekerlego, 


którzy niemniej rozpaczliwie walczyli o ratowa- 
nie Polonyego, gdyż upadek jego pociągnąłby za 
sobą także dymisyę Wekerlego i Koszuta a może 
i Apponyego, który od wielu lat był po cichu 
w blizkich stosunkach s Polonyim, Na razie 
przeto Polonyi wytoczy proces, który nie wiado- 
mo kiedy do wyroku doprowadzi, a tymczasem 
utrzyma się przy tece ministeryalnej. (zy na 
długo ? 

Wsayscy utrzymują, że oddaniem sprawy 
na drogę sądową nie zostało przesilenie ministe- 
ryalne załatwione a jedynie odroczone. „Pesti 
Naplo“ atoli powiada, że „koalicya nie może się 
pozbyć Polonyego, który się formalnie w nią 
wżarł*, Wedle budapeszteńskiego korespondenta 
„Fremdenblattu* wied. do ośmiu lub dziesięciu dni 
rozstrzygnie się, czy Andrassy czy też Polonyi 
wystąpi z gabinetu — do tego czasu jednak — 
kończy on — sądzę osobiście, że Polonyi juz 
nie będzie ministrem. 

Półurzędowo donoszą. że Polonyi polecił 
wczoraj prokuratoryi państwa wytoczenis oskar- 
żenia przeciw p. Lengyelowi, który zapewnia w 
dziennikach, że ma cały materyał dowodowy, 
celem wykazania oszustwa Polonyiego. Jako 
świadków zacytuje b. burmistrza Halmosa, bar. 
Schoenbergerową, b. dyrektora policyi buda- 
pezzteńskiej Rudnaya i b. ministra spraw ww: 
wnętrznych, Kristoftyego. Równocześnie p. Len- 
gyel porusza w „A Nap“ nową sprawę, która 
głównie wymierzona jes* przeciw Ugronowi, ale 
także Koszut czuje się nią dotkniętym. Miano- 
wicie donosi Lengyel, iż tymi dniami dowiedział 
sig, że organ niezawisłości „Faggelten Magyar- 
er ag“ na podstawie wystawionej przez br. 
Fs,.ryaryago, ale niepodjętej asygnacyi zarządał 
od rządu teraźniejszego sumy 29.650 koron. 
Ulatego to Koszut powiedział w stronnictwie 
r'szawisłości, że Lengyel już nietylko na Polo- 
nyiego, ale także na niego napada. 

Z Wiednia telegrafują, że wczoraj był u 
cesarza na posłuchaniu węgierski minister „a la 
tere*, hr. Zichy. Na posłuchaniu tem, trwającem 
przeszło godzinę, minister złożył cesarzowi ra- 
port o przebiegu przedwczorajszej rady ministrów 
węgierskich, co monarcha przyjął do wiadomo- 
ści. Sprawdza się pogłoska, że cesarz dał dr. 
Wekerlemu zupełną swobodą działania w spra- 
wie Polamyiego. Mimo to utrzymuje się w dal- 
szym ciągu uporczywa pogłoska, że Polonyi nie- 
bawem ustąpi. 

Jeszcze jest do zanotowania sprostowanie, 
Oto wiedeńska lokalna „Korresp. Wilheim“ pro- 
szona O to z kompetentnej strony, stwierdza, iż 
generalny adjutant, hrabia Paar, od wymienio- 
nej w aferze Polonyiego bar. Schoenbergerowej 
nietylko nigdy żadnych listów nie otrzymywał, 
ale nawet zupełnie jej osobiście nie zna. Ró- 
wnocześnie z tem zaprzeczeniem donoszą z Bu- 
dapesztu, że wedle napomkn'eń bar. Schoenber 
gerowej, nie hr. Paar, ale marszałek dworu hr. 
Liechtenstein jest jej przyjacielem. 


Xronika. 


Iaców, dnia 25 stycmia 1907. 


=: lendaruy z 

W sobotę 28 stycznia Polikarpa 3. 
Wrmyła ucs. — Kai słow. Skarbimir. 

W sahód słońca 744. zachół 444 

W niedzislę 27 stycznia, J. Chryz. — Gr. kat. 
B. 8. Otec w S. — ial słow. Przybysiawa, 

Wschód słońca 743, zachód 4.46 

W poniedziałek 28 stycznia Karola Wielkiego 
Gr. = 


-~ Fr. kat. 


awla Ftew — Kai. słow. Przybysława. 
schód słońca 742 zachód 4/47. 


— Miląnewania w sądach. Cesarz zamianował 
radcami wyższego sądu krajowego wa Lwowie: pro- 
kuratora państwa w VI klasie zangi Jana Rojeckie- 
go ze Złoczowa, oraz radców Lndwika Hibla ze 
Lwowa i Władysława Wyspiańskiego z Kołomyi. 
Dalej zamianował Cesars radcami wyższego sądu 
kraj, przy sądach I instaaoyi radców  Spirydiona 
Aleksewicza z Tarnopola dla Stanisławowa, Tytusa 
Adamiaka i Jaljana Sielskiego dla Lwowa i Józefa 
Kulozyckiego dla Sambora. 

Minister sprawiedliwości przeniósł prokuratora 
państwa Józefa Młynarskiego ze Złoczowa dc 
Brzeżan. 

Ze sfer notaryałnyeh. Minister sprawis- 
dliwości zamianował kandydate notaryalnego w Żół- 
kwi, Teodora Pawlaka, notarynazem w Dynowie. 


Dr. śmierz Laveckl, mianowany przez 
Ojca św. tajnym szan belanem (Cameriere Segreto 
dispada s cappa) urodził się w Lublinie w r. 1880, 
ukończył wydziały prawa i filozofii w Krakowie, 
Paryżu i Monachium. Obeente pracuje w kiernnku 
poetyckim i filozoficznym W pierwszym prócz rosli 


wany tajny szambelan był dwa razy prefektem So- 
dalicyi św. Stanisława Kostki w Krakowie i jest 
radcą Sodalicyi św. Józefa (panów w Krakowie). Za 
czasów akademiekich brał żywy udsiał wśród mło- 
dzieży i był trzy razy wybrany  piezcaem Czytelni 
akademickiej, Pracował również lat kilka jako se- 
kretarz w Tow. św. Wincentego à Paulo. W ostat- 
nim roku odbył pielgrzymkę do ziemi św. i został 
odznaczonym srebrnym krzyżem j honorowym Grobu 
Chrystusa. 

Na dziękczynny telegram do Ojca śr. otrzy- 
mał natychmiast następującą telegraficzną odpowiedź: 
„Sensus grati animi guos expresaisti Sammas Ponti- 
fex libenter excepit atque amatissime benedicit. 
Card. Merry del Val". i 


Komitet gal. tow. gospodarskiego wniósł 
w ostatnim czasie do odaośnych ministerstw sze- 


| gółowo uzasadniona następujące przedstawiania : 


| 
| 


| 


1) w sprawie dostaw płodów roluiczych dla 
wojskowych magazynów  prowiantowych z żądaniem 
asunięcia sakorzanionych a dla piodacentów uciąśli- 
wych dotychczasowych prektyk a wprowadzenia no- 
wych zarządzeń w myśl przedłożonych wniosków, 

3) w sprawie braku materyała opałowego a w 
szczególności węgla, z żądaniem niezwłocznego usu- 
nięcia przeszkód wywołanych brakiem magazynów i 
dowolnęm wsśrzymaniem dowozu przez zarząd kolei 
północnej (Wskutek tego podania ministerstwo ko- 
lei północnych państwowych wydało już stosowne 
zarządzenia), 

3) w sprawie niedopuszczenia do otwarcia gra- 
nio àla dowozu bydła a względnię mięsa z krajów 
bałkańskich przy sposobności sawarcia traktatów 
handlowych, wykazując, że otwarcie granio w tej 
mierze naraziłoby producentów naszych nietylko w 
pierwszej chwili na dotkliwe i niepowetowane szkody 
ale co więcej zachwiałoby stanowczo w przyszłości 
całym rozwojem hodowli krajowej. 

4) w sprawie ubezpieczenia robotników rolnych 
na starość, których projekt rządowy zupełnie pomi- 
nąć zamierzał i 

5) w sprawie wzięcia udziału del e- 
gata towarsystwa w konfereneyi 
dyrektorów kolei państwowych, 
która ma się odbyć w Krakowie, celem podniesienia 
przy tej sposobności pewnych żądań, jakie w interes 
sie trwałego ubezpieczenia naszego ruchu kolejowego 
z państwem  niemieckiem za nieodzowne uważać 


należy. 
Kronika lwowska. 


-+  Mrós dsisiaj suacznie zelżył, rano wsknzy- 
wał termometr — 9 stopni R, a w południe jaś 
tylko — 4 st. R. Ruch ns mieście począł się o- 
żywiać. 


+ Komitet budowy kościoła św. Elżbiety 
zawiadamia, śe ciągnienie loteryi fantowej odłożć 
nem zostało do 37 i 28 września 1907. Komitet 
prosi posiadaczy logów, aby zechcieli je nadal za- 
trzymać i zajęli się gorliwie dalszą ich rozsprze= 
dażą, 


-+ (iągnienie sokolej loteryi fantowej na 
budowę dregiej sali odroczone zostało do 39 gru- 
dnia 1907. Komisya loteryjna prosi wszystkich po- 
siadających losy do rozprzaądaży by zechcieli nadal 
je zatrzymać i rozsprzedać, 


~ Powssechae wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, d. 26 bm. prof. uniw. dr. W. Bruch- 
nalski: Dzieje kultury dachowej w Galicyi. Część I 
1773—1817. Sala LI uniwersytetu I p. ul. św. 
Mikołaja 4, Pocz, o gods, 7. 


+ Zjąad nauczycieli i nauczycielek semine- 
ryalnych w sprawie reformy galicyjskich seminaryów 
nauczycielskich zwołany został do Lwowa na 31 
stycznia, 1 i 3 lutego. 


<+- Z magistratu. Praktykantami miejskiej izby 
obrachunkowanej zamianowi zostali: L. Nasterski, 
J. Bachowski i A. Hirsch. 


< Mięso wągrowate. Z powodu nadużyć w 
rześni miejskiej, popełuianych przez to, że wstery- 
narze puszezali na targ mięso wągrowate, namiest- 
nictwo zarządziło, że mięso z wieprzów, dotkniętych 
wąyrami ma być bezwarunkowo konfiskowane i pa- 
lone. Z powodu tego zarządzenia raeźnicy odbyli 
wezoraj zgromadzenie, na którem bardzo gorąco dys. 
kutowali, Wprawdzie rzeżnioka kasa asekuracyjna 
płaci za zniszczone mięso wągrowats odpowiednią 
kwotę właścicielom, ale jeżelli nowa rozporządzenie 
namiestnictwa będzie ściśle wykooywane, opłata ase= 
kuracyjna będzie musiała być podwyższoną s 60 gr. 
od sstnki wi:prza na 80 gr., 60 rześnikom się nie- 
podoba. Po długiej wreszcie dyskusyi uchwalili wez- 
wać prezydyum miasta o interwencyg w namiost- 
nictwią, by omawiane rozporządzenie cofnięte zosta- 
ło, gdyż inaczej rseźuicy podwyższą ceny mięsa o 
40 gr. na kilogramie. W jakim stosunku takie pode 
wyższonie ceny mięsa do podwyższenia opłaty ago- 
kuracyjnej o 30 gr. od całego wieprza staćby mo- 
gło, żaden Archimedes obliczyć nie potrafi. 

Przełożonym cechu rzeźniczego w miejsca p. 
Fr. Żytnego, który, ponieważ otwarto konkurs do 
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+ Rada m. Lwewa. Na wczorajszem posio- 
dzeniu prezydent p. Michalski poświęcił najpierw 
słowa gorącego wspomnienia śp. Justynowi Laagowi, 
długole'niemu członkowi rady, poczem zabrał głos 
p. Biechoński i przemówił następująco: Od pewnego 
czasu, nasz uniwersytet, pozosiajicy mod okiem naj- 
wyższych władz krajowych, obowiązanych do atrze- 
żenia spokoju i bezpieczaństwa publicznego, stał się 
widownią g rsezcych za:66, Bezkarność, jaką się cie- 
sayli młodsi hajdamacy w latech po:rzednich, ośmie- 
liła ich do takiego wandalizmu, kioremu każdy bez- 
stronny exłowiek nie może przypisywać żadnych in- 
ny<h motywów, prócz dzikiej żądzy niszczenia, połą- 
czonego z rabunkiem, Kto z panów tego nie widział, 
temu żadne opisy mie wystarczą, W dnia wczoraj- 
szym, w godzinach poładniowych, wpadła do waę- 
trza gmachu uniwersyteckiego zgraja opryszków, 
mianująca się reprezentacyą młodzieży ruskiej, nie 
potykając na żaden opór i nie mając najmniejszego 
bezpośredniego powodu, rzuciła się uzbrojona w pał- 
ki, noże i siekiery na jednego z profesorów, A na- 
stępnie nie darown'3 wszys.kim sprzętem i dziełom 
aztaki, stanowiącym ozdobę sal uniwersyteckieh: 
Ulsgły więc niszczeniu porirety wielu rektorów 
Polalow i Rasiaów, suknie oficyalne, stoły, stoliki, 
okna draw., żawki, wszystko niszogono i rabano w 
kawałki. a oszozędzono tylko kilka puszek metalo- 
wych a drobnemi składkami, które bez śladu snikły 
w kiessoniach tyon bvnaterów. Nie przesądzając, co 
uczyni właściwa karna magistratura z tymi hajda- 
makami, wnoszę, byśmy my, jako reprezentanci 
mieszkańców tego miasta, w którego murach żyją i 
grasują bezkarnie nie po raw pierwszy zgraja Oprysz- 
ków, uchwalili nzstępujące rezolucye : 

„Bada miasta Lwowa wyraża prseświetnemu 
Senatowi lwowskiego Uniwersytetu głębokie współ- 
czucia z powodu, że Uniwersytet ten stał się ofiarą 
napadu, przynoszącego hańbę tym, którzy go spełnili 
i tym, którzy są duchowymi tego czynu zprawaami. 
Nadto, rada miasta ubolewając nad tem, że niema 
w kraju i w stolicy jego dość przezornej i przytom- 
nej władzy, któraby zabezpieczała dostatecznie nasz 
najwyższy naukowy przybytek i inne miejsca, będą- 
ce siedzibą nauki i sztuki, a zarazem zapewniała 
bezpieczeństwo osób, wzywa prezydyam, aby przy» 
pomniało odnośnym czynnikom ich obowiązek ener- 
gicznego osuwania nad ochroną wszystkich tych 
przybytków nauki i sztuki, które stały wię w ostat- 
nich czasach celem brutalnych napadów. W końcu, 
rada m. Lwowa oświadcza, že trwa niezachwianie 
przy utrzymania polskiego charakteru uniwersytetu 
w stolicy kraju“, 

P, Adam zaproponował. by treść tej razalucyi 
zakomunikować rektorowi uniwersytetu, p. Hudec 
domagał się wypuszczenia s rezolucyi ustępu, żąda- 
jącego ukarania demonstrantów, p. Cieeielski poparł 
rezolacyę p. Biechońskiego, poczem rada jednomyśl- 
nie ją uchwaliła, 

Następnie omawiano sprawę braku opału w 
mieście, P, Feldstein czynił za to odpowiedzialnem 
ministerstwo kolei i dyrekcyę domen i lasów. P. 
Ihnatowicz wniósł, aby wyagygnować do rozporzą” 
dzenia prezydenta miasta 50.000 k. na sprowadzenie 
drzewa i węgla. P. Liaskownieki zapytywał, dlacze- 
go z lasów miejskich nie dostarcza się drzewa, 
Pres, Michalski starał się bronić prezydyum, że nie 
jest ono odpowiedziałnem za brak opału w mieście i 
wskazywał, że winną jest przedewszystkim dyrekcya 
domen i lasów. Oetatecznie uchwalono rezolucję, 
wzywającą prezydyum, by poscarało się a bezwłocżne 
zaopatrzenie miasta w opał. 

Z porządku dsiennego satwierdzono statut dla 
liceum im. królowej Jadwigi i rozpoczęto dyskusyę 
nąd orgamizacyą opieki nad ubogimi, 

+ Prasa ruska o napadzie „ukraińców* 
na wszechnicę. Gazety ruskie wprawdzie nie po- 
chwalają dzikiego wandalizmu, jakiego się dopuścili 
akadermaicy ruscy na naszej wszechnicy, ale odpo- 
wiodnio do zabarwienia w mniejszym lub większym 
stopniu usprawiedliwiają zachowanie się młodzieży 
bajdamackiej. „Diło” pisze, Że od kilku lat szowi- 
nism narodowy roztacza w cpołeczeństwie polskiem 
coraz to szersze kręgi, ie ogarnął on nawet biuro- 
kracyę i najwyższą hierarchię duchowną; dalej, iż 
Polacy działają z jakimś gorączkowym  pospiechem 
„tak, jak gdyby dziś, jutro koniecznie trzeba było 
postawić Polskę na Rasi, bo pojutrze, mówią, będzie 
już sa późno”... W tej polskiej gorączce i w tym 
pospiechu, z jakim Polacy zaczęli wszelkimi aposo- 
bami zacierać (?) ruski charakter kraju a nie w 
ozem innom, należy — zdaniem „Diła* — szukać 
(przyczyny i źródła onegdajszoj burzy.* Organ naro- 
dowiecki twierdzi więs, że Polacy wszystkieran winni. 
Młodzież widzi po stronie Polaków jedynie szowi- 
nizm, nienawiść, a nadto „na każdym kroku krzywdę 
Rusinów“. Z „winy* Polaków Past? nie będą mieli 
żadnego (?) pożytku z reformy wsbcrszej — e04 
więc dziwnego, że w tej młednieży ruskiej od czasu 
do 6zasu krew zakipi! Po tem złożenia całej winy 
na Polaków zwraca się organ narodowiecki do 
władz z żądaniem, aby zeb zp =a?" apokój na 
uaiwersytecie, a ten spokój będzie tylko wtedy możli- 
wym, gdy będą zaspokojone dądania ruskiej mło- 
dzieży i całego ruskiego narodu, tj. gdy Polacy 
zraszczą bodaj do połowy swą własną wszechnicę 
polską. 

Podobnie, jak „Diło*, wyrsził się o sprawie i 
poseł Romańczuk, który jednemu z dziennikarzy 


i napada pojuwił się w Anarchiztycznym „Hrom, Hoło- 


się prawdziwe, to poałowie ruscy musieliby‘ + zrazić 
swe ubolewanie i oświadczyć, że się z tem nie go- 
dzą (!). Z drugiej strony atoli pednieść muszę, że 
studenci rasey byli zawsze prowokowani tak przez 
senat akademicki, jakoteż i profesorów, a w s2023- 
gólności przez ciężko ranionego prof. Winiarza. 
Ruscy posłowie w szeregu wniosków i _ interpelacyj 
zwracali uwagę na te stosunki i domagali się ru- 
skiego uniwersytetu. Nie żądałi, aby uniwersytet ten 
był zaraz utworzony, chcieli tylko skłonić rząd, aby 
poczynił przedwstępne kroki, a tymczasem aby wła- 
dze akademickie poczyniły koncesye językowi ruskie- 
mu. Władze akademickie uniwersytetu lwowskiego 
pozostawiają podania ruskie bez odpowiedzi, albo, 
żeby nie dać na podanie odpowiedzi po rusku, dają 
odpowiedś ustną." P. Romańczuk zakończył swa wy- 
wody uwagą, śe ostatnie zajścia powinny być dla 
rządu wskazówką, aby raz już rozwiązał kwestyę 
uniwersytecką, 

„Rusłan“ p. Barwińskiego pisze: „Postępek mło- 
dzieży akademickiej musi surowo osądzić każdy, ko- 
mu jest drogą sprawa, jak najrychlejszego spełniania 
pragnień, aby mieć własny, ukraińsko-ruski uniwer- 
sytet. Nawet liczni (?) z uczestników  onegdajszej 
„barii“ przyznają, że tą drogą trudno się dobić 
swego ukiwersytetu, a takie postępki mogą tylko za- 
gzkodzić samej sprawie. 

Faktem uwagi godnym jest, a w przeddzień 


sio“ artykuł: „Dajte nam ukraińskij uniwersyiet |*, 
w którym zachęcano wprost studentów ruskich do 
borby i do tego co się w Rosyi dzieje. O kuiturze 
polskiej pisze gołowąsy autor artykuł, że ona nieda» 
leko uciekła od zwykłego, powiarzenownego blichtra (!), 
poza jakim kryje się puste nie, zupełnie na podo- 
biznę pustego orzecha okrytego pozłótką/. A i ta 
kultura i oświata, jaką mają Polacy i Bosyanie 
była dawniej w wielkiej mierze wynikiem zachodów 
światłych „dijącziw* naszego (ukraińskiego) narodu !* 
A teraz, aby Polacy mogli nad narodem ruskim „pa- 
nuwaty*, mie chcą mu dać „nijakych zakił*, a 
w swoich szkołach ruskim dzieciom „zamącają głowy 
jakiemiś Wandamy i Krakowiakamy*. W dalszym 
ciągu „Hrom. Hołos* opowiada w swym artykule © 
dawniejszych „burząch* na uniwersytecie lwowskim, 
W sposób wprost nie nadający się do powtórzenia 
pisze organ bozwyznaniowców o brutalnym napadzie 
na ka. rektora Fijałka, z radością zaznacza, śe stu- 
denoi ruscy „sprawili polskim akademikom takii 
praznyk, że aż do 20 ich poszłe z powiązanemi gło- 
wami skarzyć się kamiennomu A. Miockiewiczówi*, 
W podobnym, nisouym tonie pisze „Hr. h.“ o awan- 
turach raskich na wszechnicy podoezas przedostatniej 
imatrykalacyi i w końcu nawiązując do zapowiedzia- 
nej na czwartek imatrykulacyi, powiada: „Młodzież 
ruska niechaj pamięta, że „dolu może dobaty tilky 
borboju i żertwamy., Skoro za kordonem pada 
tyle oflar, to ich ślad powinną nietylko brać za 
przedmioń podziwu, ale i naśladewania* 
W końcu wyraża „Hrom. hoł.* nadzieję, że dora- 
dzany przez niego „stanowczy krok“ młodzieży 
ruskiej „podniesie cały ruski naród w górę“, bo „roz- 
wiącanie ukraińskiej kwestyi uniwersyteckiej jest ściśla 
związan9 s jego ogólnem, politycznem wsmoonieniem*, 
Moskalofilski „Haliczanin* pisze, że w napadzie na 
wszechnicę lwowską akademicy, należący do partyi 
staroruskiej adnego nie brali udziału, a o zasałych 
faktach wyraża się, że tyeh „demonstracyj można nio 
pochwalać i nie uznawać za dobra; atoli nie można 
powiedzieć, żeby do nich nie było uzasadnionych (?) 
powodów, a te dlatego, ponieważ Polsey nie spełnili 
obietnia danych Rusinom w dobie t. zw. „Nowej 
ery”, 

Dziś przybyła na uniwersytet komisya z na- 
miestnictwa, celem zbadania rozmiarów szkód i zroe 
biła zdjęcia foiograficzne. 

Alumni polscy urządzili rektorowi owacyę na 
korytarzu. 

Dzis jaś robią porządek na uniwersgytacie, usu- 
nięto barykady i wstawiono szyby. 


+ Z karnawału. T:-zodniowe wieczory z tań- 
osmi, urządzane w „Kole artystyczno-literackiem* 
mają ustaloną od dawaa opinię, gromadzą też w 
miłych, przestronnych a tak gościnnych ubika- 
cyach „Koła“ doborowe towarzystwo. Zwyczajnie 
wieczory te odbywają się we. wtorki, wyjątkowo w 
tym tygodniu, s powodu przypadającej w ubiegły 
wtorek rocznicy powstania, wieczór „wtorkowy“ od- 
był się w czwartek. Nie zaszkodziło to w niczam za- 
bawie. Przeciwnie. Nigdy jeszcze w zatiac „Kota“ 
nie było tyle pięknych, uroczych  danserek, "igdy 
tyle wytwornych, pełnych smaka tcalet, vo wozornj. 
Wystarczy stwierdzić, iż tańczono w blízko 60 par. 
A że zabawa była niezwykle ochocza, pełna źycia i 
temperamentu, to zasługa nie tylko danserek i dan- 
serów, ale w pierwszej linii wytrawnego aranżera p. 
Rygieie i gościnnego gospodarza p. M. Harasimo- 
wioza, Tańczono teź do białego dnia. 

Jedną z największych artrakcyj bieżącogo se- 
zonu karnawałowego będzie niezawodnie bal  prze- 
mysłowy urządzony stsraniem „Techniekiego Koła 
Pomoey Przemysłowej”, który pod protektoratem p. 
prezydentowej Michalskiej i ks. Andrzeja Lubomir 
skiego, skupi w dniu 1 lntego w salach Kasyna 
miejskiego wszystkie czynniki pracujące nad odro- 
dzeniem okonomicznem kraju. Najwybitniejsi przed- 
stawiciele świata przemysłowego, bankowego, inżvnier- 
skiego i kupieckiego pracują gorliwie w roli z spo- 
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słuchaszów politechniki i akademii góraiczaj. Liczny, 
pełen werwy komitet młodzieży, czyni gorącakowo 
ostatnie przygotowania, wspaniała ręcznie malowane 
karnety oczekują uroczych dauserek, które chłabnie 
zusny wodzirej p. prof, Kistryn mistrzowską dłonią 
powiedzie w pląsy. Lokal komitetu balowego otwar- 
ty w godzinach od 12 dol w południe i od 5 do 7 
wieczorem (ul. Zacharjewicza 5). 


-- Budowlane towarzystwa urzędnicze 
zawiązały się we Lwowie, Krakowie, Sanoku, Sta- 
nisławowie, Tarnopolu, Trembowli, Stryja, Jarosła- 
wiu i Tarnowie i mają już uchwalone statuty. 
Akcya rozwija się bardzo dobrze w całym kraju i 
projektowane jest założenie takich towarzystw nawet 
w Wiunikach pod Lwowem, Kamionce strumiłowej 
i Przemyślanach. W Krakowie wybudowano jaż dwa 
domy urzędnicze, a dyrekcya kolejowa w Krakowie 
otrzymała reskrypt ministeryalny przyzwalający mie 
lion koron jako pożyczkę na budowanie domów dla 
tamt. urzędników kolejowych. 

Pisemnych informasyj w sprawie zawiązania 
samorządnych tow. budowlanych na prowincji udzie- 
la najchętniej p. Mieszysław Aleksandrowicz, starszy 
radea rach. namiestnictwa. 


Kronika krajowa, 


Wybór nowej ksioni klasztoru w Sta- 
niątkach. Stary klasztor staniątecki PP. Benedykty- 
nek, który niedługo okchodzić będzie 700-letnią ro- 
eznicę swego issaiemi., osierociła przez śmieró nieda- 
wio rzadkich nmysłu i serca przymiotów kaieni Ge- 
rowofa Łazowska, przewodnisząsa przez 25 lat kla- 
sztorowi. Daia 33 stycznia pod przewodnictwem ks. 
biskupa sufragana Nowaka i wydelegowanej ko- 
misyi duchownej odbyły się w klasztorze wybory no- 
wej przełożonej. Wybrana zosiała większością gło- 
sów siostra Kazimiera Hilarya Szczerba, do- 
tychszasowa sekretarka p. ksieni, w której ręku od 
dłuższego jaż czasu z powodu ciężkiej niemocy po- 
przedniczki spoczywał zarząd spraw klasztornych. 
Nowo wybrana ksieni jest 39 z rzędu przełżoną od 
początków fundacy: tego klasztoru, przez Klemenss 
z Ruszczy w r. 1225 założonego. Wisk 19 miał 
pięć na tym urzędzie osób, wiek 18 siedm; urząd 
ten jest dożywośni, a ksieni ma przywilej noszenia 
krzyża opackiego i pastorału. Oprócz tego, jako od- 
znaki swej goaności, używa kołpaka, dawnago stroju 
matron polskich. 

Klasztor staniątecki należał niegdyś do tych 
wielkich i zamożnych fandaoyj, hojnością polskich 
królów i panów wyposażonych, z których juź tyle 
upadło i zginęło. Dziś, jakkolwiek biegiem wypad- 
ków dawnej fortuny pezbBwiouy, nie przestaje speł- 
niad szlachetnego posłannictwa i jak dawniej, rez- 
braiewa tam chwała Boża, odbierają wychowanie 
katuiiokie panienki, ubóstwo i bieda znajduje wspar- 
cja i pomoc, a klasztor daleko słynie dziełami po- 
boźności i miłosierdzia, 

Siedmset lat istnienia aursolą powagi i za- 
sługi otacza ten cichy przybytek cnoty i ofiary, któe 
ry pod przewadnictwem nowej ksieni oby dalej rozwijaę 
się pomyślnie i nowe wobec społeczeństwa zdobywał 
zasługi. 

Pożar w Stanisławowie. Ze Stanisławowa 
telegrafują: Olbrzymia kamienica Gartenbergów sta- 
nęła około 10 rauo w płomieniach. Akcya ratunko- 
wa z powodu zupełuego braku wody prawie nie- 
możliwa. Przyczyną była nieostrożność przy r?ziura- 
żania rur wodociągowych na strychu. 


W Borysławiu spalił się wczoraj szyb Be- 
chera; żadnych ofiar niv było. 
Mrenika powszechna, 


Karn: wa? volski w Wiedniu. W ponie- 
działek odbyt pierwszy tegoroczny „wieczorek 


lat zastąpiły dawne „bale polskie“ w Wiedniu, a są 
właściwie także balami, tylko na mniejszą skalę za- 
krojonymi, mają w Wiedniu ustaloną sławę zabaw 
bardzo wytwornych, a ochoczych. Dlatego Greszą się 
wielka sympatyą nietylko w polskich kołach, lecz 
tate w uiemieckich. Ponieważ karnawał tegoroczny 
jest dość krótki, a przeto forsowny i ponieważ obecny 
sezon parlamentarny jest bardzo forsowny, przeto 
nie było tym razem w sali hotelu „Contineutal* ta- 
kiego przepełnienia, jakie na „wieczorkach mazu- 
rowychć w Wiedniu nieraz panowało, a w szozegól- 
ności świat parlamentarny polski stawił się nie na- 
zbyt licznie, Do kadryła i mazura stanęło atoli 
przeszło 60 par, a bawiono się nadzwyczaj ochoczo. 
Wśród obecnych na wieczorku zaajdosrali się : księżna 
Marya Adamowa Lubomirska, dr. Leon Biliński 
z małżonką, małżonka prezcga Koła pol. pani Abra- 
hamowiczowa, br. Ziemiałkowska, rodziny Raczyń- 
skich, Benzlów, Dolańskich, Komorowskich, Homo- 
lacsów ; szef sekoyi Zaleski; wiceprezes Koła dr. Wł, 
Dułęba, poseł dr. Małachowski z żoną i oórką, hr. 
Stanisław Piniński, Włodzimierz Gniewosz, radcy 
ministeryalni Zawadzki z żoną i Kazimierz Gałecki 
z żoną i córką; radcy dworu Straszkiewicz i Wła- 
dysław Józef Fedorowiez, poseł Binder a żoną, Mao 
Garvey z żoną i córką, pani Kolischerowa z córką, 
dr. Wł. Harajewicz, pp. Bełcikowscy, Bieńkowscy, 
Czarnocsy, Stan. Lewakowscey, Sokalscy, pp. dr. Je- 
rzy Madeyski, Izydor Dacykiewicz, dr. Jan Lewicki, 
Si. Okęcki, dr. Bartoszewski, St. Fałat, dr. Jury- 
stowski, Jorzy Kieszkowski, dr. Stubenvoll, dr. Ba- 


cznych utworów w czasopismach, wydał pięć tomi- |jego majątku, mandat swój złożył, wybrany został | wiedeńskich, jak telegrafują stamtąd, miał powie- | darzy i gospodyń, tem bardziej, że czysty dochód | rański, dr. Kraus, Stefan Czaykowski i t. d Tańce 

ków poezyj, w drugim kierunku pisał przeważnie p. Kotowioz. dzieó: „Gdyby eprawozdania dotychczasowa okazały | przeznaczony jest na fundusz praktyk wakacyjnych | prowadzili z wielką werwą pp. Aleksander Rozstocki 
15 js generałem Manteufflem radca sądowy Twesten ła zarówno historyczne wywody barona Vincke- |lacy niczego złego spodziewać się nie mogą, bo 

- odpowiedział Bismarkowi, że zarzut zdrady sta- go, ink i mowę Bismarka, która, jak to mowca | Niemcy nie chcą podbojów za pomocą krwi i przyczynę a do pewnego stopnia i usprawie- 

nu i braku pruskiego patryotyzmu to stare for- | wyi- zał, struazeniem zagranicą i opowiadaniem | żelaza, niestety zaprzeczyły późniejsze wypadki. | gliwienie ogólnego przewrotu i zniszczenia, któ- 

K p b 3 tele ministra prezydenta, którymi Bismark chce | przestarsetych baśni z r. 1848 mogła tylko roz- | Nie spełniła się również dotychczas nadzieja po- rego teatrem była Europa. Wobec tylu przyczyn 

S. Y ymas hi WS l. zmusić opozycję do milczenia. wykazał sprzecz- | weselić izbę, mowca też z wielką przytomnością | sła Grootego, który od zjednoczonych Niemiec usprawiedliwiających powstanie, jakkolwiek jest 

spodziewał się współudziału w utworzsnia wolnej nie cace badać winy, wie 


(Ciąg dalszy.) 


Jeżeli zarzucano Polakom polityczny idea- 
lizm, to idealizm ten wynikał właśnie z powodu 
braku państwowego bytu; wraz z bytem pań- 
stwowyna rozwinie się realna polityka, Pragnąc 
odbudowania Polski pociągnął jednak Becker 
dowolnie jej granice, pozbawiając ją Gdańska, 
Elbląga i tych części, których zatrzymanie leży 
w interesie Prus. A jeśli mówi się często w sej- 
mie praskim o udziale Polaków w bitwie pod 
Lipskiem, trudno przepomnieć, że wraz z Fran- 
o'ęami walczyli niemieccy książęta, należący do 
st .qaku reńskiego. Naród niemiecki przeto nie 
ms, w czynach Polaków Żadnego powodu do 
dentyfikowania się z tymi, którzy polskie samo- 
azielne państwo wykreślają z mapy Europy, ale 
dążyć winien do odbudowania samodzielnej 
Polski. - 

Po mowie Beckera zwróciły na siebie uwa- 
gę wywody Saengera, który jako naoczny świa- 
dek skonstatował, że w Poznańskiem panował 
zupełny spokój, a dopiero rząd zawarciem nie- 
godnej wielkiego państwa konwencyi sztucznie 
wywołał niepokój i to nietylko pomiędzy Pola- 
kami, ale także pomiędzy Prusakami. Oddanie 
granicy pruskiego państwa dyskrecyi obcego 
wojska jest poniżeniem Prus w oczach Europy. 

Prześladowany a powodu swych mów par- 
lamentarnych, a znany z politycznego pojedynku 


ność pomiędzy twierdzeniami Bismarka a dekla- 
racyą lorda Russel w parlamencie angieiskim 
i rozświeci! błędy Bismarka ze stanowiska prawa 
narodów. 

Twierdzenie Bismarka, jakoby Polaków 
przybyłych z Francyi nie wydano rosyjskiamu 
rżądowi, ale po prostu wydalono, jest z uwagi 
na wydalenie ich po za polską granicę, a więć 
tam, gdzie się zaczyna samowola władz rosyj- 
skich, dodaniem szyderstwa do nieszczęścia, jest 
również jaskrawem pogwałceniem prawa, ileże 
wydaleni Polacy posiadali francuskie i włoskie 
paszporty. Mowca przypomniał, że pierwsze obu- 
dzenie się niemieckiego ducha po wojnach na- 
poleońskich zwróciło się przeciwko przewadze 
Rosyi i obecnie także kraj cały protestuje prze- 
ciwko wewnętrznej polityce Rosyi i przeciwko 
zewnętrznej polityce rządu pruskiego. 

Podczas mowy Twestena odezwały się hu- 
czne brawa, a rozwlekłe wycieczki pruskiego 
junkra br. Ernesta Vincke, zwrócone przeciwko 
polskim dziejom i denuncyacye polskich tendencyj 
rzekomo dla Prus niebezpiecznych przyjęła izba 
zimno, wynagradzając aplauzem jeden tylko 
ustęp, w którym Vincke, odpowiadając Bismarko- 
wi na złośliwe porównanie pomiędzy angielską 
izbą gmin a sejmem pruskim, wskazał na to, że 
przedewszystkiem potrzebnym jest Prusom taki 
rząd, jak angielski i taka izba panów, jak an- 
gielska izba lordów. A 

Nader cięta mowa posła Hepniga ośmieazy- 


umysłu przedstawił argumenty Bismarka w ko 
micznam świeiłe. A zaznaczywszy wśród wosc!e- 
ści izby, że Bismarka trudnoby było sobie wy- 
stawić w stawiamej przez niego za przykład an- 
gielskiej izbie gmin, wykazał z dowodami w rę- 
ku, że minister prezydent powiedział nieprawdę. 

Przeciwko pelityce rządu zwrócili się i ci 
mowcy, którzy ganili powstanie, jak up. członek 
umiarkowanego liberalnego stronnictwa Gustaw 
Bonin, który w r. 1851, jako nadprezydent po- 
znański, starał się pogodzić Polaków z Niemcami 
w Poznańskism. Po jednorocznem urzędowaniu 
jednak, niesolidaryzując się z polityką rządu cen- 
tralnego, usunął się z posady urzędowej. Powo- 
łany na nią ponownie w z 1859, podał się w 
czasie powstania do dymisyi, nie chciał bowiem 
zastosowywać w Poznańskiem tak nieludzkich 
środków, jak tego żądał Bismark. 

Pos. Schulze skorzystał z przytyku, zawie- 
rającego porównanie angielskiej izby gmin Z 
sejmem pruskim, ażeby ądać Odpowiedzialności 
ministerstwa pruskiego wobec sejmu, a solidar- 
ności pruskich jankrów z reakcyjną partyą ro- 
syjską przeciwstawił solidarność interesów de- 
mokratycznych,  zaprzeczając zaś twierdzeniu 
Bismarka, jakoby potępienie konwencyi było so- 
lidaryzowaniem się z rewolucyą, oświadczył, że 
połega ono jedynie na tej solidarności, jaką wy- 
rabia wspólność oświaty i dobrego obyczaju. 

i Wypowiedzianej przez Schulzego nadziei, że ze 
|streny zjednoczonych w przyszłości, Niemiec Po- 


i samodzialnej Polski. 

W odpowiedzi na ironiczną uwagę Vinekego, 
że Niemcy biją pokłony pr,ed posłami polskimi 
stwierdził Leopold br. Hoverbeck, że podziwia 
niewzruszoną wierność, z jaką polscy posłowie 
bronią swej narodowości i swego języka i z te- 
go powodu wyraża posłom polskim szczere usza- 
nowanie; Simson zaś porównał Bismarka z po- 
wodu jego politycznego krętactwa do linoskoka. 


Na zarzut Bismarka, który straszył Mazzi- 
nim, odpowiedział sprawozdawca Sybel, że Maz- 
zini był we Włoszech strasznym, dopóki rządzili 
tam polityczni przyjaciele Bismarka w sposób 
absolutny; skoro jednak nastały konstytucyjne 
rządy CaYoura, Mazzini przestał być strasznym. 
W dalszym zaś toku swoich wywodów zapytał 
Sybel Bismarka, czyli w konwencyi przypomniał 
o zapewnionem w roku 1815 prawie Prus i Eu- 
ropy, NA podstawie którego panuje w Warsza- 
wie nie car rosyjski, ale król polski. 

W porównaniu do mów posłów liberal- 
nych i postępowych była mowa wybitnego człon- 
ka centrum, Piotra Reichensperzgera, stosunkowo 
mniej gorącą. Powstanie uznał on jako błąd, 
ale przyznał temu błędowi łagodzące okoliczno- 
ści, podnosząc, ke krok ten był aktem rozpaczy, 


do którego dał powód cezaropapizm i ciągły na- | 


cisk na polityczne i społeczne życie Polski. Po 
tępił również podział Polski i przypomniał, że 
Ludwik XVIII podczas kongresu wiedeń- 


jego przeciwnikiem, 
bowiem, że ucisk w Królestwie jest nieznośnym. 
Piotr Reichensperger twierdził również, że rozu- 
mie sympatye dia powstania w Poanańskiem, u- 
zasadnione wspólnością pełnej chwały history! 1 
narodowego węzła. y 
I w Prusiech także nie zaprzeczył Rei- 
chensperger ucisku i powodu do skarg ze strony 
Polaków, zalecając w Poznańskiem łagodność, 
roztropność i poszanowanie prawa narodów. 
Vae victis nie może być wedle Reichenspergera 
hasłem polityki pruskiej, bo to hasło nie chrze- 
ścijańskie; raczej postępować powinny Prusy w 
myśl stów: afflictis non est addenda afflictio. 
Jakkolwiek Izba pruska większością 229 
głosów przeciwko 76 uchwaliła, że najściślejsza 
neutralność leży w interesie Prus, Bismark 
uchwały Izby nie wykonał, za co zganili go 
Libelt, Erazm Stablewski, Virchow, Waldeck i 
Krieger w rozprawie nad ponowną interpelacyą 
Sybla.*) 


skiego widział w podziale Polski przygrywkę, 
(C. d. n.) 


*) Haus der Abgeordnete" 29 p. — 31 
ca 1863. 


mr- 
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i Emna | a E WM Spanier. Drugi wieozorek mazurowy Odbę- 
dzie się 9. lutego, 


8 Awantury wszechniemiecki6. Wozoraj, 
gdy po przerwie rozpoczęła o godz. */ą 5 popołudniu 
izba posłów ponowne obrady, p. Schoenerer wywo- 
łał wielką awanturę. W Chebie, głównej siedzibie 
Wszochniemców, toczyła Się rozprawa przeciw pe- 
wnemnu Czechowi, oskarzonemu o oszustwo, Czech 
ów zeznawał po czesku, a przewodniczący tłómaczył 
jego zeznania. Schoenerer tedy, zdy na trybunie po- 
jawił się prezydent, począł wołać bez przerwy tubal- 
nym głosem: „Czy wiadomo panu prezydentowi, że 
w Chebie toczy się rozprawa po czesku?“ Inni 
Wszechniemoy Sekandowali mu w tej awanturze i 
powstał piekielny hałas, który trwał przeszłe kwa: 
drans. 


$ Odznaczenie brata cesarzowej Elżbiety. 
Dr. Karol Teodor ks, bawarski otrzymał tymi dnia- 
mi od cesarza Franciszka Józefa anstryacko-węgierską 
zaszczytną odznakę „pro litteris et artibus“. Dr. 
Karol Teodor ks. bawarski jest bratem śp. cesarzo- 
wej Elżbiety i wybitnyw okulistą; jako taki cieczy 
się wielką wzięteścią, 


8 Peżar ministerstwa w Tokie. W stolicy 
Japonii spłonął 21 bm. doszczętnie gmach minister- 
stwa komunikacyj, Pożar powstał skutkiem zbytniego 
rozpalenia pisca, Szkody wynoszą 1 milion jen. Spa- 
liły się wszystkie archiwa. Mimo tego prace urzę- 
dników ministerstwa nie doznają przerwy. 


6 Rzekome tajemnice. Gazeta „Petite Repu- 
blique“, polująca na sensaeyę i na nowych prenume- 
ratorów, podaje rzekome rewelacyə z tajnego, A przez 
rząd francuski skoniskowanego archiwum nuncyatu- 
ry paryskiej, Według jej wiadomości miał mons 
Montegnini, począwszy od lutego r. 1906 brać (1) 
grube pieniądze przy nominacyach nowych biskapów, 


bo podobno znaleziono ma to dokumenty. „Petite 
Republique“ nie bierze tego za złe mons, Monta- 
gniniemu, gdyś tak miał robić i nuncyusz mons, 


Lorenzelli, dzisiejszy arcybiskap w Lncoe. O nim 
też pisze dalej, że miał otrzymać 50.000 franków 
od jakiegoś proboszcza, który chciał zostać biskupem, 
Zagarnąwezy pieniądze miał nuncyusz zapomnieć (l) 
o swoim kandydacie, tak ża go pominięto przy 
wyborze, Ten zaś oskarzył nuncyusza w Watykanie 
przed Piusem X, Sprawa wypadła ma niekorzyść 
nuncyusza, którego papież skazał na wypłacenie owej 
sumy jakiemuś instytntowi kościełnemn w Lucce! Za 
zamieszczenie tej zmyślozaj „wielkiej śenzacy:* 
ks. arcyb. Lorenzelli wyżsczył proces gazecie, 
Zmarli 

Cecylia z Dietrichów Porth, b. przełeżona 
persyonalu żeńskiego w Piotrkowie i progimnazyum 
* Sandomisrzu, osiedliwszy się cd szeregu lat 
dawnych we Lwowie celem wychowania swych dzie- 
ci, zmarła tu wczoraj, przeżywszy lat 88. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę © g. 3 popoł. z domu żułoby 


przy ul. Zyblikiewicza l. 23, na który zapraszają 
dzieci i wnuki. 


Głosy publiczności. 


W niedzielę 13 bm. odbyło się w sali So- 
koła przedstawienie amatorskie i koncert, grany 
przez dzieci na dochód Domu Sierót ul. Gró- 
decką 2. Zajął się tem łaskawie inż. Franciszek 
Barański, znany przyjaciel dzieci i świetnie rzecz 
całą przeprowećzi. Miło było słuchać rozlegają- 
cych się śmiechów małych gości, a obrazek sce- 
niczny pod tyt: „Bratki“, napisany przez p Ba- 
rańskiego, zachwycił nawet starszych urokiem 
pięknych myśli, a żywe, miłe, ładne kwiatki 
z Wiosną i Zefirkiem na czele ślicznie myśl od- 
dały. Najserdeczniejsze też składamy podzięko 
wanie p. Barańskiemu za tyle trudów i pracy; 
paniom, które tak chętnie pozwoliły występować 
swoim dzieciom; p. Wenzowi i całej jego szkole 
grającej w koncercie ; p. Przyszlakowi za bezin- 
teresowne drukowanie programów, oraz wszyst- 
kim chętnym, którzy się przyczynili do całości 
przedstawienia. Dobre serduszka dzieci wystę- 
pujących przyczynią się do utrzymania biednych 


 sierotek, co im pewnie wspomnienie najmilsze 


na całe życie zostawi. Przychód był 700 kor, 
40 gr., rozchod 146 kor. * gr., czysty dochód 
więc jest 554 kor. 4 gr, w tem marszałek St. 
hr. Badeni dał 100 koron, za które składamy 


dzięki. 
Za wydział Domu Sierót: 
Władysławowa Ochenkowska. Jadwiga Papara 


Ze świata. 


Trynidad. (W stanie Colorado) Przy wybuchu 
materyałów wybuchowych w kopalni straciło wczoraj 
kycie 24 osób, 


Mrozy. 


Zakepańne. Panują tu silne mrozy; wczoraj 
temperatura spadła do —84% O, 

Insbruk. Mróz w całym kraju się zmniejszył. 

nieg w południowym Tyrolu przestał padać. Ze 
wszyatkich stron kraju donoszą o burzach 

Bukareszt. Z powodu nadzwyczajnych mro- 
zów, dochodzących do —25% a nawet — 31° 0. po- 
niżej zera, kilku ludzi zamarzło. Wskutek zasp śnie- 
żnych komunikacya kolejowa przerwana. Izba depu- 
towanych wózoraj z powodu spóźnienia się pociągów 
nie mogła zebrać się w komplecie. 

Rzym. Niezwykłe zimno trwa dalej, Śnieg 
spadł tak obfity, że komunikacya wozowa i tramwa= 
jowa przerwana, Pociągi na kolei R:ym-Solmono 
i Rzym-N spol uprzęzły w Śmuegu. W Rzymie pada 
deszcz, W Wenecyi znaczna część laguny zamerzła. 
Większe kanały są wprawdzie wolne, jednak z po- 
wodu płynącej kry, ruch parowców w mieście jest 
Biemożliwy. 

Petersburg. Przystęp do portu w Wisdawie 
zupełnie wolny. Natomiast port w Rydze pokryty 
jest lodem, Komzuikeeya tam meżliwa tylko przy 
pomocy łamaczy lodu. 

Jałta. Cały południowy brzeg Krymu pokrył 
śnieg ; zamieć Śnieżna nie do opisania. Na morzu 
szaleją straszliwe burze. 

Konstaatynopol. Mróz i śnieżyca ustały, Na- 
tomiast w Anatolii <imno się wzmogło. Największy 
mrór panował wczoraj w Erekli, gdzie termometr 
wskazywał — 28° 
(3 ET | ZET o 

Z POZ AO LA 
Polscy kandydaci poseiscy . 

Dai odbywają się wybory do parlarientu nie- 
mieckiego. Walo: zehranie d:lagatów polskich za- 
twiardziło nu poszezezó!ne okręgi w:boreze nastgou- 
iacych kandydatów : 

1) na okręg gnieźnieńsko-witkowsko.wągro- 
wiecki: Leva Grabski z Gniezna, 

2) na okręg  kościuńszo-EmigielsX0-arodziszu- 
nowotomyski: dr. Witelt Skarżyński ze Spławia, 

3) na okręg Śremsko-średzki : dr. Alfred Ghła- 
powski z Bonikowa, 

4) na okręg  wrzesińsko-pleszewsko-jarosiński: 
Lion Gzeriiński z Toru2ia, 

5) ua okręg krotoszyńsko-koźniński : 
dysław Mieczkowski z Posnania, 


dr, Wła 
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sko-kępiński : 
tonina, 

4) na okręg Poznań miasto i wschodnio- iza- 
chodnio-poznański;: Bernard Chrzanowski z Po- 
znania, 

8) 


na okręg  inowroaławsko-strzelińsko-mogi- 
leński : 


dr. Zygmunt Dziembowski z Poznania, 
9) na okręg rawicke-gostyński: ka. Antoni 
Stychel z Poznania, 

10) na okręg. wachowsko-leszczyński; Wojciech 
Trąmpczyński z Poznania, 

11) na okręg szubińsko- żnińsko-wyrzyski: Lø- 
on Czarliński z Torunia, 

12) na okręg szamotulsko-międzychodzko- 
skwierzyńsko-obornicki: Maciej nr. Mielżyński z 
Chobienie, 

13) na okręg  czarnkowsko-wieluńsko ckv- 
dzieski: Walery Łebiński z Poznania, 

14) na okręg babimejsko-międzyrzecki : 
zef Braun z Dąbrówki, 

15) na okręg Bydgoszcz miasto 
wiejski: Leon Czarhński z Torunia. 


O polski katechizm. 


Izba ksrna w Poznaniu skazała ks, Piotrowi- 
Gza Za wzywanie podczas kazania do wytrwania przy 
modlitwie we własnym języku na dwa miesiące 
więzienia a rwemieślników Wierzbickiego i Byzikie- 
wicze na grzywny po 100 merek, oraz dwie kobiety 
na grzywny pa 50 marek za rzekome nakłanianie 
do strajku szkolnego. 

Jak wiadomo, organiście Feliksowi Naniętkómi 
w Ugoszozu sa Pomorzu odebrano dwóch chłopców 
za opór bierny w niemieckiej nauce religii i zam- 
knięto ioh w domu opiekuńczym w Słupsku. Ojciec 
protestował ua wakazówkami „Straży“. Sąd ziemlań- 
ski zniósł wyrok sądu okręgowego, lecz laudrat 
obwodowy wnió:ł o rozstrzygnięcie najwyższego try- 
bunału. Otóż trybunał najwyższy orzekł, że dzieci 
mają być ojen wydane, gdyż nie zachodzi obawa, 
aby w dotychozasowem otoczeniu uległy zepauciu. 


m W .aA.EDEu <A ATE. 
(Pocztą, ) 

— W Łodzi brak opała jest tak dotkliwy, że 
ludność rąbie ogrodzenia a nawet budynki drewnian>, 
aby je użyć na opał. 

— Qnegduj odbyło się w Warszawie zebranie 
organizacyjae członków 12 komisyj obywatelskich 
okręgowych pod  przewodnictwsm wiceprezydenta 
miasta Litwińskiego, Mecesaa Kijeński w imieniu 
zebranych obywateli zwrócił się do wiceprezydenta, 
ażeby rozwinął starania o zniesiesie stanu wojennego 
przynajmniej na czas wyborów. Wiccprezydant obiacał 
przedstawić sprawą władzy wyższej, poczem dckonanc 
wyboru przewodniczących i ich zastępców komieyi 


ks, Jó- 


i bydgoski 


wyborczych. 
— Omegdaj odbyło się w Kielcach pierwsze 
posiedzenie gubernialnego komitetu wyborczego 


w myśl instrukcyi centralnego komitetu wyborczego, 
Na kierownika wyborów w gubernii wybrano Alo- 
ksandra ùr. Wielopolskiego z Chrobrza, a na delegata 
do komitetu centralnego p. Bronisława Cywińskiogo. 

Donoszą z Łęczycy, że dziś ma się roz- 
począć przed sądem kaliskim proces 25 robotuików 
fabryki Schlówserowekiej bawełny w QOzarkowie, o- 
srarzonym o podburzanie do sirajku i opór stawiany 
wyjska. Wezwamo około 100 świadków, 
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P. Leonard Winterowski, znany zaszczytnie 
młody artysta malarz, bierze udział w tegorocznej 
wielkiej wiosennej wystawie w Wiedniu. Na wysta 
wọ tę wysyła p. Winterowaki dwa wielkich rozmia- 
rów obrazy rodzajowe i portret naturalnej wielkości 
p. S. Prace p. Winterowskiego znalazły uznanie 
lwowskicj pnbliczności, czego dowodem, że wiele 
obrazów tego artysty zostało zakupionych podczas 
zeszłorocznej wystawy i tegorocznej w Kole Itsra- 
ckiem. Życzymy więc i spodziewamy się, źe poza 
krajem naszym zdobędzie także i życzliwą ocenę i 
przychylna przyjęcie. 

* Komitet Muzeum narodowego w Krrk:wie 
odbył wozoraj posiedzenie, Przewodniczący wicepr. 
miasta Chyliński poświęcił wapomnienie pośmiertne |" 
śp. prof. Stanisławskiemu, oałonkowi komitetu. U- 
chwalono podziękować wdowie za o%arowsne do Mu- 
zeum dwie prace pozostałe po zmarłym artyście, 
Dalej uchwalono zakupić od p. Natausona obraz 
Chełmońskiego „Folwark“ za 4.770 kor., oraz zwrócić 
się z petycyą do Wydziału kraj. i do ministerstwa 
oświaty 6 udzielenie funduszu na zakupienie „Werny- 
hory* Matejki. Wreszoie upoważniono komitet do 
prowadzenia dalszych rokowań o pozyskanie dla Mu- 
seum paryskich zbiorów Goldsteina. 


* „Quo vadis“ — jako opera. Feliks Nowe- 
wiejski, młody, wysoce utalentowany kompozytor 
polaki, którego dzieło symfoniczne z wielkiem powo 
dzeniem wystawiła Filharmonia w sezonie ubiegłym, 
napisał óświeźo nowy dramat muzyczny, osputy na 
ile słynnej powieści Sienkiewicza „Quo vadis?“ Li- 
bretto ułożyła Antonina Jiivget. 


kiepertnar iwowskiegu teutrn miejskiego. 

W sobotę popoł, „Damy i huzary*, wieczóc 
„Pan Tadeusz" opera Kc Wystop Irony Bohus. 

W niedzielę popoł. „Tuk, albo nie", wieczór 
„Lohengrin*. Występ Al. Bandrowskiego 1 Ireny 
Bohuss, 

W poniedziałek „Moralność pani Dulskiej" G. 
zapolskiej. 

We wtorek „Pan Tadeusz“ opera Wydżgi. 

We środę po raz pierwszy „Niech e życiel* 
dramît Sudermana. p M r e 

We czwsrtek „Pan Tadeusz*, opera Wydżgi. 
Występ, Ireny Bohus. "8 

W piątek „Niech żyje życiel* Sudermanv. 


ftepertuęgr tentru k ' akowskiego 

W Bohotę premiera „Bakarat* Bernsteina. 

W niedzielę popoł. „Betleem polskie" — wieczór 
„Wioek i Wacek", 
W poniedziałek , Wieczór humoru“ Lelewioza. 
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Koleje lokalne a Koło polskie. 


Z Wiednia piszą nam: 

Do sprawy przedłożenia rządowego o kole- 
jach lokalnych, poruszonej przez „Gaz. Nar.*, 
powracam TAZ jeszcze a to celem stwierdzenia, 
że Kołu polskiemu i jego prezesowi p. Abraha- 
mowiczowi nie tylko nie można czynić najmniej- 
szego zarzutu zaniedbania czegokolwiek w tej 
kwestyi, ale i owszem wyrazić należy pełne u- 
znanie. Koło polskie nie tylko dopilnowało, aby 
te trzy koleje lokalne, którzch projakty wydział 
krajowy przedłożył, zaalazły w ustawie uwzglę- 
dnienie, ale nadto postarał się o kredyt państwo- 
wy na roboty przygotowawcze dla jednego jesz- 
cze projektu Jasło-Konieczna, jakoteż o sanacyę 
kolei Kołomyja Stefanówka, co wszystko razem 
wynosi 13 milionów na ogólną sumę 441 milio- 
nów kor. preliminowanych przez rząd na koleje 
lokalne w całej Austryi. Koło polskie byloby mo- 
że i inne jeszcze linie kolei lokalnych © rządu 
przeforsowało, minister kolejowy bowiem bardzo 
życzliwie do postulatów delegacyi naszej się od- 
nosił, nie mogło atoli stawiać żądań, przekra | 


6) na okręg odolanowsko-ostrowsko-ostrzeszow- | czających jego kompetencję. Koleje lokalne s83, 
książę Ferdynand Radziwił zsAn- | jak wiadomo, budowane nie tylko kosztem rządu, 


ale i kraju i interesentów, nie może tedy Koło 
bez wiedzy i woli wydziału kraj. angażować 
funduszów krajowych, za które odpowiada wy- 
łącznie wydział kraj. Dlaczego zaś wydział kruj. 
przedłożył dopiero w ostatniej chwili projekt li- 
nii kolejowej Swoszowice-Myślenice a zaporaniał 
o dalszej jego części Myślenice-Mszana dolna — 
dowiemy Się w najbliższej przyszłości, bo w cza: 
sie lutowej sesyi sejmowej. 

Kończę stwierdzeniem ponownem, że Kołu 
polskiemu i p. Abrahamowiczowi nie jakiekol- 


wiek wyrzuty, ale jedynie uznanie się należy za 
jeszcze pomyślny 


bardzo 


stosunkowo obrót 


sprawy. 


Telegramy i telefonematy 
z dnia 25 stycznia 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
< rologicznego w Wiedniu na dzień 27 stycznia: 
W Galicyi i na Bukowinie:  Pochmumno, 
wiele słońce, mierne wiatry, zimno. 


Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia izby posłów, po przerwie południo- 
wej, zabrał głos referent pp Dey m do ustawy 
o podwyższeniu  pensyj dla 
wdów i sierót po wojskowych. 

W tej chwili p. SchOnerer zaczął wołać na 
cały głos: „Panie prezydencie! Wczoraj odbyła 
się w Chebie rozprawa po czesku !* 

Poseł Kubr: Bardzo stusznie. Tak powinno 
być! (Odnosi się to do rozprawy sądowej, w 
której stronami byli Czesi, która przeto odbyła 
się w języku czeskim). 


Przyszło do bardzo burzliwej sce- 


ny iżywei wymiany zdań, tak że dopiero po 
dłuższej przerwie pos. Deym przyszedł do 
głosu. 


1zba po krótkiej dyskusyi przyjęła w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o pod- 
wyższeniu pensyj wdów i sierót 


po wojskowych. 

Z dalszego porządku dziennego p. Gnie- 
wosz referował kontyngent re- 
kruta. 


Pp. Ryba i Żitnik wyrazili szereg życzeń, 
a p. Stein przemawiał przeciw przedłożeniu ! po- 
wtórzył te same zarzuty przeciw arcyks. Fran- 
ciszkowi Ferdynandowi, jakie wytoczył w dele- 
gacyach, za co przewodniczący przywołał go do 

porządku. 

P. Schuhmeier domagał się dwuletniej służby 
srojskowej. Zarzucił też, że sprawa procedury 
wcjszowej jesz:ze nie jest załatwiona, oraz przy- 
toczył rozmaite wypadki złego obchodzenia się 
z żołnierzami. 

Na tem obrady przerwano. 

P, yłya-Tarouca przedłożył następujący 
wniosek nagły: Wzywa się rząd, aby użył swego 
wpływu, by uchwała izby posłów o kon gru i 
jak najrychlej przyszła pod obrady w izbie pa- 
nów. Gdyby uchwała izby panów w zmienionej 
formie zapadła jeszcze wpierw, zanim obrady 
nad tym wnioskiem się rozpoczną, wnosi wniosko - 
dawca, aby ustawa w zmienionej przez izbę pa- 
nów formie została natychmiast wzięta pod 
obrady. 

P. Romańczuk wniósł interpelacyę w 
sprawie gwałtu ruteńskiego na uniwerzytecie 
lwowskim. 

Następne posiedzenie dziś o 11 rano. 


Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
posłów na żądanie wszechniemców odczytywano 
dosłownie wnioski i interpelacye, poczem prz y- 

jęto nagłość wniosku o kontyn- 
gencie rekrutów i przystąpiono do dy- 
skusyi merytorycznej. 

Sprawozdawca Włodziwierz Gniewosz 
prosił o przejście do dyskusyi szczegółowej. 

Hr. Sternberg omawiał postępowanie 
wojskowych sądów honorowych. 

Przemawiali dalej pp. Schreiner, Glóckner, 
minister obrony krajowej Latscher, Pachinger i 
na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mowców 
generalnych. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń. Minister handlu przedłożył dodat- 
kowe prowizoryum dla ministerstwa handlu na 
rok 1907. 


izba panów. 


Wiedeń. W ciągu dalszym wczorajszego 
posiedzenia izby panów w dyskusyi nad ure- 
gulowaniem płac nauczycieli, 
imnisier dr. Marcehett przedstawił, że rząd 
zamierza rozszerzyć kliniki wiedeńskie, a potem 
przystąpić do rozszerzenia innych klinik me- 
dycznych w Pradze, Krakowie i Lwowie i że 
zamierza czesnego uniwersyteckiego użyć w ten 
sposób, ażeby część szła dla profesorów, a część 
na fundusz rozszerzenia klinik. Ustawę o urega- 
lowaniu płac profasorkich i nauczycielskich 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 

Generał hr. Beck postawił rezolucyę, 
wzywającą rząd, ażeby możliwie szybko zajął 
się podwyższeniem płac oficerów i urzędników 
wojskowych, które odpowiadają dzisiejszej dro- 
żyźnie. Rezolucyę przyjęto. 

Po referacie dr. Madejskiego, przyjęto 
ustawę o urzędach rozjemczych i ustawę o ü- 
rzędach doświadczalnych dla przedsiębiorstw 
przemysłowych i posiedzenie zamknięto. Następne 
w sobotę o 1 w południe. 


Koła polskie. 


Wiedeń. „Polnische Corr,“ donosi: Koło 
polskie odbyło wazoraj wieczorem posiedzenie. 
Pierwszy punkt porządku dziennego tworzyła 
umowa międzynarodowa w Hadze w sprawach 
małżeńskich. Wobee tego, że komisya lzby po- 
słów jeszcze nie załatwiła tego przedłożenia, u- 
chwalono odsiąpić od merytorycznej dyskusyi 
nad tę sprawą. 

Następnie uchwalono podpisać wniosek na- 
gły p. Sylwy-Tarouci w sprawie ustawy o kon- 
grui (zobacz radę państwa). 

P. Głąbiński opisał ostatnie zajścia na 
uniwersytecie lwowskim i wniósł, aby prezydyum 
Koła wystosowało interpelacyę do ministra spraw 
wewnętrznych z powodu podburzania ruskich stu- 
dentów przez stronnictwa radykalne do czynów 
zbrodniczych, jakoteż z powodu braku zarządzeń 
ze strony organów bezpieczeństwa. Po dłuższej 
poufnej dyskusyi wniosek przyjęto. 


| kanału w Krakowie, była sporną co do wysoko- 
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W końcu posiedzenia p. Kozłowski in- 
terpelował prezydyum Koła w sprawie stanu bu- 
dowy kanałów i subwencyj rolniczych, na co pre- 
zes Abrahamowicz dał poufne wyjaśnienia. 

Wiedeń. P. Kozłowski na wczorajszem po- 
siedzenia Koła interpelował prezydyum w sprawie 
budowy kanałów, a ministra Galicyi: 

1. w sprawie budowy dróg wodnych, a mia- 
nowicie, kiedy ustawa będzie wykonaną i kiedy 
roboty się rozpoczną. 

Mowca z góry zaznacza, że kwestye spor- 
ne planów nie mogą być przeszkodą w rozpo- 
częciu budowy, bo systemy budowy kanałów są 
powszechnie znane, a doświadczenia innych kra- 
jów dają dostateczny materyał ; 

2. w sprawie bonifikacyj gorzelnianych i 
nowo powstających gorzelń. Sprawa stosunku Z 
Węgrami musi być zbadaną. Uszczuplanie buni- 
fikacyę a podwyższanie kontyngentu nie może ni- 
kogo zadowolnić ; 

8. W sprawie niedostatecznych subwencyj 
na cele rolnictwa. 

Mowca prosi o wyjaśnienie na następnem 
posiedzeniu Koła, aby posłowie, zanim się roz- 
jadą, otrzymali informacye o tych sprawach i 
mogli potem dać wyborcom swym odpowiednie 
wyjaśnienia. 

P, Abrahamowicz odpowiada w spra- 
wie budowy dróg wodnych, że sprawa budowy 


ści wody, Wątpliwości były bardzo poważne, w 
ostatnich atoli czasach nastąpiło porozumienie 
i rzecz jest sfinalizowaną. Na wiosnę rozpoczną 
się roboty. 

Co się tyczy subwencyj rolniczych, to spór 
o rozdział tych subwencyj od dawna istnieje. 
Rozdział ten powinisn oprzeć się na obszarze i 
ilości bydła, a nie na czablonie ministerstwa rol- 
nictwa. Ze sirony gal. tow. gospodarczego pre- 
zydyum Koła nie otrzymało dotychczas żadnej 
skargi. Skoro otrzyma szczegóły, będzie interwe- 
niowało. 

Co się tyczy sprawy gorzelnienej, mowca 
domagał się u minisira skarbu wniesienia pro- 
jektu rozdziału kontyngentu, ale ważność dotych- 
czasowej ustawy kończy się dopiero w r. 1908, 
więc wniosek o zmianę będzie można wnieść 
dopiero w stosownym czasie. Co do bonifikacyi, 
to rokowania z rządem są właśnie w toku. 

Dalszą dyskusyę w sprawie kanałów uzna 
no za poufną. 


Komisya przemysłowa. 

Wiedeń. Stała komisya przemysłowa izby 
poselskiej odbyła dziś ostatnie posiedzenie, na 
kiórem przyszły pod obrady rezolucy:, przydzie- 
lone komisyi przy sposobności obrad nad nowelą 
przemysłową. Uchwalono przekazać te rezolucye 
rządowi, celem szczegółowego zbadania i możli- 
wego uwzględnienia. 

Rada weterynaryjna. 

Wiedeń. W tych dniach będą ogłoszone 
statuty rady przybocznej weterynaryjnej, ustano- 
wionej na podstawie postanowienia cesarskiego. 
Rada ta będzie pełniła funkcye organu dorad- 
czego ministerstwa rolnictwa w sprawach ochro- 
ny krajowego bydła, zarządzeń, celem zapobie- 
gania zarazom i ich tłumienia, oraz ogółem w 
sprawach odnoszących się do bydła i produktów 
bydlęcych. 


Słowiański język liturgiczny. 

Rzym. „Osservatore Romano“ ogłasza pod- 
pisany przez kardynała ks. Cretoniego dekret św. 
Kongregacyi w sprawie języka liturgicznego w 
słowiańskich krajach na wybrzełu dalmatyń- 
skiem. Dekret zatwierdza używanie głagolicy w 
liturgii w tych kościołach, które mogą wykazać, 
że od dłuższego czasu się nią posługują. Używa: 
nie tego języka przyznano jako prawo tylko ko- 
ściołom, a nie księżom. Używanie to musi się o- 
graniczać do tych kościołów, w których to było 
dotychczas dozwolone. Książki w głagowicy mu- 
szą być aprobowane przez włądzę kościelną, 
księża, którzy poza kościołem odnosnym tym ję- 
zykiem się posługują, podpadają pod suspensyę 
„a divinis“. 


1 
1 


Sprawa Polonyiego. 

Budapeszt. P. Lengyel wygłosił wczoraj 
w kole znajomych duższą mowę, w której o: 
świadczył, że i Koszut również powinien ustąpić 
ze stanowiska ministra, gdyż kompromituje tylko 
wielkie imię swojego ojca. Jedynym człowiekiem, 
który jest zupełnie czystym, jest hr. Juliusz An- 
drassy i do niego też należy przyszłość polityczna. 


Sejm chorwacki. 

Zagrzeb. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu chorwackiego przyszło ponownie do burzli- 
wych scen podczas dyskusyi adresowej z powodu 
ataków niektórych mowców na partyę Starce- 
wicza. 


Z ziem polskich. 


Spokój w Łodzi. 

Łódź. Po strajku wszystko już powróciło 
do normalnego ruchu. Robotnicy stanęli do pracy, 
przywrócono ruch tramwajów i dorożek, sklepy, 
restauracye pootwierano, banki wróciły do swych 


czynności. 
Ž Rosyi. 


Petersburg. Odkryto tu nowy skandal z do- 
stawami. Winowajcą jesi pomocuik ministra roi- 
nictwa Nikitin Państwo ponosi szkodę wielu 
milionów rubli. Nikitin już w r. 1899 z powodu 
nadużyć miał być postawiony w stan oskarżenia, 
jednakże udało mu się wówczas wyjść cało. 
Obecnie skandal! przybrał wielkie rozmiary; cho- 
dzi o sprzedaż drzewa firmie szwedzkiej Wilson. 


Petersburg. W Teriokach rozpoczęła się 
rozprawa o zabójstwo Hercensteina. Świadkowie 
zeznali, że zabójstwa mieli dokonać członkowie 
drużyny bojowaj Związku prawdziwych Rosyan. 
Hercensteina zabił jeden z wyznaczonych, Ła- 
rikin. 

7 Hiszpanii. 

Madryt. Z WE dymisyi gabinetu po- 
siedzenia 1zby zususpendowano. Król miał o- 
świadczyć prezydeuiowi ministrów Vegos de Ar- 
mijo, że w razie gdyby on nie chciał przyjąć 
misyi utworzemia nowego gabinetu, lo król po. 
wierzy konserwatystom utworzenie rządu, 

Zbrojenie Ameryki. 

Waszyngton. Komisya marynarki izby re- 
prezentantów przyjęła kredyt 98 milicnów dola- 
rów, w czem zawarty jest koszt budowy iednego 
okrętu wojennego największego typu, jakoteż 
dwu łodzi torpedowych. 


Wiedeń. Dziś pojawiła się w parlamencie 
deputacya rady m. Krakowa i przedłożyła szereg 
prośb, dotyczących regulacyi Wisły i zabezpie- 
czenia Krakowa przed powodzią. 

Dziś przybyła także deputacys z pow. tar- 
nobrzeskiego z marszałkiem powiatu hr. Zdzisła- 
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wem Tarnowskim na czele, aby poprzeć u Koła 
polskiego, ministra oświaty i skarbu sprawę kre- 
owania w Tarnobrzegu szkoły realnej, w myśl 


dwukrotnych uchwał sejmu. 
| z E 


Rozmaitości. 
$ Trzęsienie ziemi na Jamajce w r. 1692. 


Wielka katastrofa na Jamajce odnowiła wspomnienia 
dawniejszej klęski, która nawiedziła wyspę w Czer- 
wcu r. 1692, Według opowiadań świadków, trze- 
sieuie ziemi było podówczas tak silne, że ludzie byli 
siłą wyrzneani w górę, ziemia falowała jak po- 
wierzchnia wzburzonego morza; otwierały się tysiące 
szczelin, w których ladzie grzęźli po piersi, nastę" 

pne zaś wstrząśnienia gniotły ich i miażdżyły. Mo- 
rze zalewało cały ląd. Fregatę „Swan“, stojącą w 
porcie na kotwicy, wzniosły fale nad ulice i domy, 
a wreszcie spadła na dach jakiegoś domu, rozbijając 
go w gruzy. Port Royal, który wówczas był naj- 
większem miastem wyspy, razem z całą prawie 
ludnością zatopiły fale, których wysokość dochodziła 
do 48 metrów. W pobliżu portu zalały fale w je- 
duej. chwili obszar przeszło 1000 morgów, tworząc 
ogromne jezioro. Wybitni geologowie katastrofę tłu-* 
maczyh tem, że przeważna część miasta była wznie- 
siona na terenie namulonym, lotny zaś piasek nie 
dawał trwałej podstawy przy wstrząśnieniach. Admi- 
rał angielski Hamilton opowiada, że jeszeze w roku 
1780 widział na dnie morza zatopiene domy: inny 
oficer mxiynarka obserwował je w r. 1793. W la- 
tach 1824 i 1836 natrafili marynarze podczas son- 
dowania dna morskiego na zraliska gruzów. Rów. 
nież północna część wyspy, której obecnie katastrofa 
nie dotknęła, wówczas poniosła cgromae szkody. 
Fale pechłonęły plantacye razem z zamieszkującymi 
je ludźmi; gdy woda opadła, na miejscu żyznej zie- 
mi leżały grube ławice piasku. Pewna  plantacya 
wskutek wstrząśnienia ziemi przesunęła się o 70 
metrów w głąb wyspy. zasiewy zaś rosły dalej Ra 
nowetm miejscu. Ujścia rzek zatkały masy ziemi i 
dopiero po 9 do 12 dniach rzeki utorowały sobie 
nowe łożyska. 


Ë Koncesye dla Austryii Włech w Czarno- 
górze. Rząd czarnogórski oddał napowrót w ręce 
przedsiębiorców włoskich wstrzymaną na czas jakiś 
budowę przystam w Antivari, Włosi budują też 
kolej Pristan: Antivari-Vir. Natomiast Austrya otrzy- 
mała cd rządu czarnogórskiego kontespę no  rybo- 
łowstwo w wodach jeziora Scutari, co stanowi w 
praktyce definitywne wejście monarchii w stosunki 
handlowe 4 księztwem, W Konstantynopolu bawią 
austryaccy i niemieezy  kupitaliści, którzy mają 
otrzymać koncesyę na wyrąb bogatych lasów w Al- 
basii północnej. Uzyskanie tej koneesyi jest jednym 
z dalszych punktów programv, zmierzającego ku 
temu, by handel austryacki opanować mógł całą 
okolicę jeziora Soutari. Sprawa uzrskania koneesyi 
jest na najlepszej drodze. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 25 stycznia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta. koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:65 do 7:80, pszenica na ter 
mina 740 do 7'60. Żyto gotowe 580 do 8-—, żyto za 
ermina 570do 580 Owies obroczny gotowy 7:10 do 
7:40. Owies obroczny na termina 6.90 do 7'10 Jęczmień 
pastewny 6'80 do 6'60. R brewarniany 1— do 
7:60. Rzepak 00:00 RU 00. Imianka 000 do (700. 
Groch pastewny 675 4% 723 groch do gotowania 
8.50 do 9.50. Wys: 57 © 620. Bobik 580 do 6— 
Hreczka 00.00 de 00:06. Kukurudza nowa za 56 kilo 
Ovo do 0:00, kukurudze stara 000 do 0:00. Chmiel no- 
wy ża 56 kilo 00:00 do 00:00. chmiel stary 00:00 da 
00:00. Koniczyna czerwona 50*— do 60:—, koniczyna 
biała 80— do 40—, koniczyna szwedzka 60— da 
75—, Spać 21— do 24—. 

aritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87:50 a 88 —. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 2150 do 22—. 

Budapesst dnia 25 stycznia. Kurs w koro- 
nach i po 100 kig. Notowano „pszenicę na kwiecień 
5'41—7:42, na październik 7:75— 776, żyto um kwie- 

cień 6:72 do 673, ma pażdziernik 00:00 — —*—, 
owies na kwiecień 7:32 do 733, na październik 


0:— do %—, kukuradza na maj 511 do 5:12 
na lipiec. 524 do 5-26. rzepak na sierpień 1280 
do 1290 


Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 
Usposobienie : spokojne. 
Pogoda: pochmórno, 


Ż rynków pieniężnych. 

Wiedeń dn. 25 stycznia. (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 68750, węgierskiego zakładu kredytowago 838'50 
Anglobanku 31650. Unionbanku 59176, Banka dla 
KA ów koronnych 466'J0, Bankverernu 564 25, Boden- 

itu 1085'—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
586 00, kolei e 0 wykó 1 69275, kolei południowej 
169:50, tramwaju A. — B. —.—, kolei Elbethal 
45450, kolei półuocnej. 56. 10, kolei czeruiowieckiej 
57650. alpiny 628:—, Rima Muranya 570—', praskiego 
towarzystwa żelaznego 265%—. fabryki broni 568 — 
tureckie tytoniowe 432:50 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 635 —, oblig. węg. indemniz. 
95:80, renta majowa 99'2), austryacka renta koronowa 
39 80, węgierska renta koronowa 95° 75, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98' 10, 4-pr7- 
centowe listy banku hipotecznego 97:50, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10985, 5-procentowa 
listy banku hipotecznego 110'50, 4- „procentowe Banku 
kraj. 98'1v, 4 i pół proc. Banku "kraj, 102 20, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — — 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop, 9980, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 9800, 4- rocentowa po- 
Życzka miasta Lwowa 96'10, losy tureckie 169-— mar 
ki 11751, ruble 253-— 
r. 85.00. 


„ 5 proc. renta rosyjska z 1806 


s mre e de Esa d. 25 stycznie 1907 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). Rad- 
ca Wiśniewski z Jaworowa, książe Gedroyc z 
Mostów, J. Gultrer z Wiednia, Iożynier Stix z 
Wiednia. dr. Horer z Tarnopola, wW. Biechoński 
z Jasła, P. Słucki z Beriina, A. Iwański z War- 
SZAWY, 7 Younga z Lipowieca, K. Brok! z Ki- 
jowa. 


Hotel Imperial. Ks. Zdzisława Czartoryska 
z Pozmania, hr. Kurol Scipio z Krakowa, hr. 
Ludwik Koziebrodzki z Chlibowa, hr. Kazimierz 
Roziworowski z Ostrowa, hr. Jadwiga Łubień - 
ska z Warszawy, Seweryn Skrzyszowski z Char- 
tanowiec, Wacław Giżycki z Rosyi, Zbigniew Ho- 
rodyński ze Zbydniowa, Aleksander Skibniewski 
z Hliboki, Roran Woroszyński z Oleska, Ruch 
Rubczyński z Rosy dr. Filip Fruchtmann ze 
Stryja, Stanisław Wołkowicki z Dydniowa. 


|| | T | GM 


Z ostatniej chwili. 


Stan zdrowia dr. Winiarza jest o tyle 
korzystny, że nie zachodzi już żadne niebezpieczeń- 
stwo, mimoto, dr. Winiarz będzie musiał jeszcze 
przez kilka tygodni pozostać w łóżku. Dziś dr. Wi- 
niarz czuje się już znacznie leuiej, 
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Konrad. 8 


dego, przed ratuszem pomnik W. Emanuela ; te-|i przebywał w niej 
goż samego króla umieszczono w jednei 
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i w czasie kanikuły. I później |obwód murów, wzniósł Castel Capaano, uforty- 
l z nisz | po upadku imperyum, patrycyat rzymski zjeżdżał | fikował wyspę S. Salvatore, 
pałacu królewskiego, w szeregu dawnych władców | licznie do Neapcia i magnaci rzymscy rozkosmo* |jaja nazwał Castel dell* Uovo. 


mę a AO FR a na a 


rala Ferdinando przyozdobił Neapol w strada di 
którą dla kształtu | San Carlo all‘ Arena, Mergelina, Posilipo, pàs- 


od- niedem Y40SKIEM. 


(Wiązanka wrażeń z podróży) 


(Ciąg dalszy.) 

Z chwilą upadku ostatniego króla obojga 
Sycylij w Neapolu zapanował nowy porządek. 
Pałac królewski stał się siedzibą króla sardyń- 
skiego, któremu, nie bez silnej agitacyi, zgoto- 
wano pochód tryumalny. Bożyszczem tłumów 


tego kraju. 

Neapol w języku naszym zachował najwier= 
niej pierwotną nazwę. Wiosi zowią to miasto 
Napoli, Francuzi Napies, Niemcy Neapel. W eza- 
sach zamierzchłych istniała tam osada fenicka, 
w której szczególniejszą cześć oddawano bóstwu 
Partenope. Później przybyli koloniści greccy i 
utworzyły się dwie osady: Stare miasio i nowe 
miasto, czyli po grecku Paleo-polis i Nea-polis. 
stał się Józef Garibaldi. Rządy króla Włoch Bardziej zaludnioną i piękniejszą była osada | 
rozpoczęły się od zacierania wszelkich śladów |nowa i skutkiem tego utrwaliła się z czasem dla 
po dotychczasowem panowaniu. Najpiękniejszą Obu jedna, wspólna nazwa „Neapolis“. W cza- 
ulicę via Toledo nazwano ul. rzymską, pl. św /SA”' późniejszych Włosi odrzucili w tej nazwie 
Ferdynanda — placem Plebiscytu, corso Retti- | Ostatnią, twardą spółgłoskę „s“ (tych ich język 
filo — corso Umberto itd, Dziwna rzecz: mimo, nie znosi), „ea* stopili w „a“, i tak powstało 
i od tych zmian upłynęło prawie pół wieku i» Napoli", a w dyalekcie miejscowym „Napule“. 
*;rzy i młodzi posługują się staremi nazwami, Możni Rzymianie, a nawet cesarze rzymscy 
© .mo iż one już nie figurują ani na narożnikach i spędzali lato w malowniczych okolicach Neapolu, 
ulie, ani na tramwajach, ani w przewodnikach |a w samem mieście zabawiali się wieczorati. 
i skorowidzach. U wiazdu do miasta, sy: APE e Petroniusz wybudował sobie wspaniaią 
ciw dworca centralnego figuruje pomnik Garibal-' willę u złotego wybrzeża zatoki neapolitańskiej 
=E E OZ a OTO 


anama Poszukuje się 
do kupna 


wielkie dobra 


w Galicyi, najmniej 30.000 
morgew obszaru z pięknym 
Z d zmiany lokaln, spzr<daje pałacem. 122 

POWOCU Sorary i materace pol jstowne zgłoszenia proszę adreso- 
gzitonych cenach Jówef Schuster, Lwów, wać do: Zarządcy dóbr, Griin, 


Kopernika 5. Prremoszę sklep na ul. Trze- 
«czo Maia L 5, pod fima Jósst Schnster Budapest, lsąbeligasse 11. 


i Kamimierz Toszyski, skład mebli, dywa- 
nów i pościrii, 34 


iOsoka 


|tw wz 


Pasztet Pain de gibiers 


«rpisksmy, rant 2 kor, 


Korniszony 
mięssane pikle w pięxnych słoikach 72 h, 
Kasimiora Matczykńska, — Kołomyja, 

Mnichówka 80. 


księdza do zarządn domu. 
szenia do pani woźnej Piotrowej, 


123 


gruntowych 


1 a a z „8 
wykonawca lrb gospodarz l kilo pie: za gęsiego 
Ekonom, foiwarku, który był 22 lat ay tylko 60 ct. TA 


na j:dnej posadzie, pros: e podobną służ-|Rossvłam zup'łnie now, szare pierza 
bą. Anum Biak, Leszniów. 117 |Fską darta, pół kilo tylko 60 ct., to samo 


Owies 


Glinsmingen, własrej hodowli 


towa k. 150. 


«wych pakietach próbnych 5 kg. za po- 
b.aniem : oestowym, 


JL. k=rasa, 


handel pierzem w Pr P 


1 


Z 


nisiracyi „Gazety 
wej“. "a 


SzWĘ. t 
snany -< swnich zalet, sprzedaję w ładun- 
trach oë ©5q do rocq po Genie 16 koron 
ga cebnsr m. bes worka loco statya Ku-| - 
lików. Adama Obertyński, Nowe-| ~ 
sioło p. inilików. 120 


Wymiana dszwoleua. Uprasaam 9 dokta- 
dny adres. 121 


EJ 


38 


Zdrewie dla wszystkich! 
EWRALGIE, bole głowy. 
neurastemie, Histerye t$ 
wszelkie choroby merwo- 


franki za pudelko. Skład w Paryżu | 
w apt. pani Schmitt, rue la Boć- POCTAG 
tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- } op forom 
Wewiórskiego, Ehrbara i Raockera, | | akk Lalake 
i przych. 0 g. 


Da am 
ak o 


Do Facowa z 
(na dwerzee główny) 
skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 626; 


Koncypienta | 
uprawnionego do substytucyi, po- 
szubaje kancelarya adwokacka we 


Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje ad-$ 
ministracya „Gazety aroddwojk i 
| 


nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, 


. 


cza, Rymanowa, Nanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


do 80/8 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), 

od (1/5 do 80/9 wł.), Serethu, Berhomethu, 

Borodiny, Putny, Dorny Watry, Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałuszu 


EMOROIDY wewnętrzne if 


zaena, w średnim wieku, xni-| _ 
jątu słę dobrze ne gospodaroe 
wiejskiej i domowej, poszukuje possdy u 
Łaskawe sgio- 


Mickiewicza nr. 18, Zuzanna, Lwów. 


U Stawa 


Reformie ksiąg 


w (ralicyi i sa Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giżow- 
skiego, opuściła prasę. 
Cana k. 1'30, z przesyłka pocz- 


lw lepazym gatuecu tylko 70 et. w bBocs-|Paznawiać można w Admi- 
Narodo- 


e 


z mra 


ra p 


Ruch pociągów kolejowyc 


Obowiąsujący z dniem I-go maja 1906 roku. 
(Czas śro dkowo - europejski), 
O O O M S 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, 
Worochty (od 1/6 do 30/8 wł.), Delatyns (od 1/10 do 
80/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhoraethu Czu- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Orłowa, Zakopenego, N. Sącza (p. Tar- 


iednia, Karls- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, twon'- 
Ickan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 


Ordzmezó 
Czudina, 


wali się «larurardi""Hdrzif tzarającj panoramą s seggiata di Chiaia, ogród botaniczny, muzeum, 
i : , oczątkach wieku XIII. Fryderyk IL jal i i ie » 
leb spędkkli ozat WEGO w -tónitójszyśli»tatieth EH począ ieku rydery akademię, obserwaioryum i w olbrzymia maga 


rowki shenstanifów wskrzesił w Neapolu nauki ifud- | zyny zbożowe dei Granili (nad morzem). Wre- 
yrkaci . i | dował wszechnicę. Karol andegaweński przeniósł |szcie Ferdynand II. dokonał budowy jednej z naj- 
Skutkiem najazdów barbarzyńców (w V.jtam siedzibę swego rządu, powiększył miasto, | piękniejszych w Europie re„ydencyj monarszych, 
LVL wieku) Neapol podupadł i zaginęły zisma] | wzniósł w r. 1283 Caste? Nuovo. Syn jego, Ka- | Palazzo Reale 3: Napoli, oraz pobudował piękne 
wszelkie ślady minionej chwały i wielkości tego | ro: Il, wybudował Molo i dominujący nad mia- drogi w okolicach miasta. Jemu zawdzięcza po- 
przybytku nauki, sztuki. bogatego przemysłu i |stem Castel S. Elmo. Za panowania dynastyi | wstanie prześliczne Corso Maria Teresa (prze- 
handlu. Z czasów fenickich nic nie pozostało, | Anjou wzniesiono w Neapolu wiele kościołów |zwane teraz V. Emanuele). Gdy królesto obojga 
ocalało iyiko kiika zabytków z doby greckiej |i klasztorów. Bycylij utraciło w roku 1860 niepodległość, nowy 
i rzymskiej. Mianowicie: szczątki wodociągu Au- Hiszpan Don Pistro di Toledo założył wyżej | rząd przestał się opiekować powineyonalnym Ne- 
gusta, zwane teraz. Ponti-Rossi, dwa łuki teatru, | wzmiankowaną strada di Toledo, przyozdobioną |apolem  Upiększaniem miasta sajmuje się teraz 
obeenie Anticaglia, dwie kolumny i część archi- | wspanialymi pałacami. W r. 1559 Don Enrico di, zarząd miasta. > 
trawu ze świętymi Castora i Polluxa, widoczne | Guzman skonstruował piękny prospekt, strada di | 
w fasadzie kościoła św. Pawła. W miejscach, | Chiaia. W ogólności pod rządami Burbonów hi- 
gdzie się znachodziły inne świątynie starorzym- |szpańskich Neapol doszedł do wielkiego rozkwitu. 
skie, znajdują się obecnie : archikatedra (duomo), | Lud był moralny, zamożny, trzeźwy, kradzieże 
kościoły św. Restytuty, św. Apostołów, św. Grze- |należały do rzadkich wypadków. Pełen zasług 
gorza, Tesoro di san Gennaro i san Giovanni | Karol III. wzniósł wiele budowli monumental- 
kiaggiore. W połowie wieku XI. obwód Neapolu | nych, jak pałac królewski w Caserta, dalej Pa- |cie i materyach wulkanicznych, z jakich się skła- 
obejmował zaledwie 13tą część dzisiejszego. — | lazzo Reale di Capodimonte, oraz kolosalne schro- | dają ; wszelako układem różnią- się one od We- 
W 200 lat później Guglielmo ił kialo rozszerzył | nisko dla ubogich, Albergo dei Poveri. Syn Ka- | zuwiusza. (©. d, n.) 
zastępują z pomysiniejsaym sku. - 


i 
Ki 
kiem najlepsze trany stokfis:. 

. kiedy chodzi o wyleczenie Biz | 
krwistości, Krzywienia koćc ; 
pacierzowej, Braku apetytu 
Kaszlu, Reumatyzmu, etc. 

Nie sprawiają ani mdłości, an: 
edbijania. 

WINO VIVIEN jest tak przy- 
jemne, że dzieci chętnie nawet į 
zażywają. 


Pomówimy nieco o topografii. Grunt Ne- 
apolu jest całkowicie wulkaniczny, wytworzony 
częścią przez Wezuwiusz, częścią przez wulkany 
pól Flegrejskich, sięgających od Neapolu aż do 
Cumae. Wzgórza, które dominują nad Neapolem, 
są dawnymi kraterami, które poznać po kształ- 


ZEK — 4 a 


salto tiemie 


do kupca “o 
„Fiehtenin 


(mydło przeciw owadom we wszystkich pań. 


o nadzwyczajnych 


skutkach tegoż 


każdy po użyciu 


jest zdziwiony! 


dA Jedyny Sudek de pewnege, całkowitego 
wymłiozczenia wraz a zarodkiem. 


"FIE CYT a RA TZPIZTOA 


WiKU = CUKIERKI - 


mma 
Preparata lecznicze VIVIEN 


KAPSUL r 


pay ul. 


80 


na Estrakcie z WĄTROBY STOKFISZA 
(FIGADOL) 
PARYŻ, ulica Lafayette, 126 


203 
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ZE o a 4. 

We Lwowie w aptekach pp, Piepes-Poratyńskiego, Wewiórskiego i Ruckera ; 

w Krakowie u pp. Wiszniewskiego, Redyka; w Tsroowie u p. Adlsra. 
EET FRZEDMK| 


pr SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryż” ~=% 
UPOWAZNIONE W ROSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza dolądka, nie 
wydzieła nieprzyjeiinej woni i zapobiega 


duszności. 


Dia uniknieria faiszerstw i podra- 
Wa Lwowie u p,. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera, Sklepińskiego 
630 
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zw 
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= 


= 
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ż 


W saęlfzie do nabyeia 


po 30 tal. za sztukę. ý 


ES PATY AETR I a au aas À 


Skład w głównych aptekach. 


biań, wymagać stępla jak dołączony 


obck w kolorze czarnym znajdującego 
się na każdej kapsułce. 
W Krakoris w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


Zastepca dla Galicyi: 


S. Feld, Lwów. ul. Gazowa. 


z” 
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Ze Lwr:wa do 
(z dworca glównege) 


POCIAG 
posp.| 0>0h. 


m. 4 mak m nA LA” onai a i a e TO A E 


Gognac 
Uzuba-Durozier X Cie. 


| DISTILLERIE FRANÇAISE, PROMONTOR. 
' JG- Wazędzie do nabycia. -Pū 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
(Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó 
(od 1/5 do 30/9 wł.) Kałusza, Serethu, Berhometu, 
Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watr 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, An 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezö Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liczki. Ośs ącima 


Ickan, 


Ed 31 

Iekan, (Juss, Bukaresztu, Bosiazen), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy. Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (ra, Odessy), Brodów, 
Husiatyna, Cz 


Rok założenia 1884. 


Kopyczyniec, 
ortkowa 


NE iej = '30| Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławi w è e 
zewnętrzne, połączone z nad- BE Rawy ruskiej, Sokala A, s go, (Pesztu), Ka 1, )bycza, Borysławia 
miernym upływem krwii lecta = FE RE ydaczowa 83 ader o a A A ka Tan, Pragi, Karlsbadu), ) P S Ć 
szybko przez użycie Maści, — Sambora. M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa a kk R) s zwadowa, | 
Prota 1 OE Dr. FA a Jaworowa ża R) sed (p. aernów), | 
w Paryża, Boul. Richard Le- -— Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- r: 435 do 1: 3 i j a 
noir 36. — W Krakowie >f badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (priez Podgó- PaRi RE Ee 5, Dynowie GE © e 2 
j a FE D rze:Płaszów), Wieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- za No dąaza EUT (od ln no A | Í wI SZ C rze 
JA RCS "ALE boroza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl) liczki, ' Oświęcimw, Zakopanego (p. Podgórze PI. od 
go « Ruckera, 33 — 5| Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórdzmezó | 25/8 do 159 wł. | ; pT Si 
mm ona | e a aliy e a t AA = 8:56) sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Kupię dęby, buki, graby. jawory, jodły, sosny, świerki, 
p — Podwołoczys dy ETT mia Ag Jasta, Nowego Sącza, Orłowa (o esiki materyałowe 26 cmt:. grubości. 
2 E i30 akioga, (Elsie, Wrocławia, wiądnia, Xarlsbadu; Pragi) m 20| Tekan, > (od 1/6 dł 30/9 wł. Roldmrie), Both Tylko w dokładne wykazy zaopatrzone oferty, z podaniem 
an : N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, ! Da ua a na (p. Kołomyję), Serethu, ; oeny — loco najbliższa stacya i loco las -— za sztużę lub za metr 
©. | Iwonicza, Ranoka, Cuyrowa (p. Przemyśl) x |) — | 1045] Bełzca, Sokala, Lubaczowa sześcienny masy, przyjmuje: 
j 140| — , Ickan Czortkowus, Kałuasza, Zaləszozyk, Wyżn. ;  Xoema =l 1015) cjwołoczysk, Brodów, Potużc:, Grz pmałowa FORN | t g mar 
Ze zakupionych materyj nie mə- | nia, Nowosielicy (p. fuczkę), Serethu, Radowiec, Ber-. zg Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ń 2% OAI Jasiczaki A aiency2 dzienników 
n: t i uszyć sukni hometu tw poniedziałek), Suona wy ; i szortkowa, Zaleszczyk Husiatyna, Skały, Iwania x bi r s 
¿na o'gdy tak tanio uszy , 2 150| Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła. Krosna, lwonieza, ; t da zeń , i ogłosze ń w Stanisławowie 
jak ja gotowe ofi»ruję: Rymanowa, Bancka, Chyrowa, Sianek | 349| — |Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, ° 
r 2:20) —_.| Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyruałowa © i T aiT Korósmoz0, Kocmanie, Dorny 
Suknie — 3:55 Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia Í - a Aey aNu oki elic 
REN Jaworowa = A -= AE T (Wiednia, Wrocławia. Warszawy, Berlina, Pragi, * 
capl poca Sokala, Lubsezowa, Rawy ruskiej Karlsbadu), hyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówśi, 3 


525| Krakowa (Berlina, Wrocławia, 


wełniane Uświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Or 
;p. Przemyśl) 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, 


Grzymałowa 


Kocmyrzowa. 
15/9 wł), 8 
Tarnów), Jasła, U 
nowa, Iwonicza, Chyrowə (p. Przemyśl) 


9-05 
9-20 
9:3 


sielicy, Dorny Watry, Suczaw 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, I 
manowa, fanoka, Chyrowa, Si 


Koda, Iwonicza, 
anek 
Wied 


wierzchnie | 
w wspaniałych fasonach, bardzo|$ 
meone, według najnowszego faso-j5 
ne ze sznurem i podszewką, 3 me- 
ire szerokie, objętość w pasie we- 
dleg życzenia, z wspaniałymi pa-ją 
skami la jakość sztuka kor. 2303 
rakowane Ila jakość kor. 2'20 
| adłowańb z połyskiem Ia jakość! `. 
sztuka kor. 1'90, kratkowane bez 
połysku Ila jakość sztuka k. 1:80,% 
wysyła najmniej dwie sztuki zajgę Krakowa, (Berlina, Wrocławia, a 
pobraniem pocztowem Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, 
Anna Kostelecka, 
Svratka nr. 163, Czechy. 


noka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
1030| Podwołoczysk, (Odessy, ) ; 

leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 
Ławoczn»go, (Pesztu), 


Kochawiny 


10-50 Kałusza, Borysławia, 


Znana pracownia 


Sukien damskich 


Anieli 
Strzelechiej, 


Lwów, ul. Sykstuska 14, 


poleca się Sz. PT. Publiczności 
Wykonuje suknie od najwykwint 
niejszych do najskr omniejszych. 
Zamówienia z prowincyi usku- 
tecznia się jak najszybciej i naj- 
staranniej. 


ha dworaeć „Podzamsze* 


7:00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
11-25] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 


dów, Grzymałowa 


yjucwca i udpowiedzialny redakicr Platon Kostecki. 


iednia, Karlsbadu, Pragi), , 
lowa ; 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa | 


Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Iwanis pustego, Skały, Kopyczyniec, 


"u 
545|lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Sersthu, Berho- 
methu, Czudina, Brodiny 
— B| Krakowa, (Berline, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącaa (p. 
owa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmez0, Nowo- 


jednie, Warszawy, Pragi, 
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, 
Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
Drohobycza, 


| AM O WN R > > RO NWN" m 


525| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Bro- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


HOLKA FLIN LSZCZAJĄCE | 


w skład których wchodzą Jedynie zióika i kwiaty, 
są środkiem ozyszczącym, przyjemnąm W smaku, 
„ â działaniu łagodnem, nadającem się ala osób 
delikatnych I wrażiiwyck. Użycie ich nie wymaga 
an! dyetu, ani zmlany zwykłego trybu Życia, 
Jestto najwięcej poszuki wany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
ŻĘ. tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie żołąd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckorè 
W Mzakowie w aptekach pp- Wiszniewskiego i Redyka. 


4 

4 

G 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka 627 

Jawcrowa 

Podwołoczysk p 

Lawocznego, (oaza Dzonobycea, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- 
rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 

Ssanisławowa, Czorrkowa, Husiatyna i 

Podwołoczysk, Porutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
nie pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) f 

Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/8 ào 30/9 ca 
niedzieli i Święta rz. kat., Wyżnicy, Nowosielicy, 
Berhomothu, Czudine. Serethu, Brodiny. Putny, Dorny 


Watry, Sucza 5 
Sambora, E raa anaki; Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia Warszawy „, Dynowe, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, *Wielioski, Gham Zako- 


Ry- 


Dy- 


DA- 


pan 4 
Stryja, DRohoifkza, Borysławia 


ax śMPazażu 
IIermanóu 


Z dworca „Podzameze* 
635| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Husiatyna, Czortkowa 

1115| Podwełoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa i 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zea- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk e j 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Petuśor, Husiatyna, Żałeszczyk, Grzymałowa 


Colosseum 


¥ å LG nowy program, 
Codzieżnie przedsławieżia o S=mej. 
W niedzielę i świętu dwa przedsiae 


wienia, © 4 popoł. i o 8 wieczorem. 
w oN 


| O | 
cse, Neumanna i Bp 


sp" 


Z ar1ikarni i litografii 


A 


